
w Sejmie

Posiedzenie nowo

Sejmu PRL. Na zdjęciu:
słowie na sali sejmowej,
pierwszej ławie (od prawej):
Władysław Gomułka, Marian

Spychalski i j. Cyrankiewicz.

Marian Spychalski
Przewodniczący Rady Państwa

Czesław Wycech
Marszałek Sejmu

Józef Cyrankiewicz
Prezes Radu Ministrów

tro w godzinach wieczornych
Warszawa powita

Kątamaran „Wisła-Express-
25” przed Dęblinem minął pół­
metek swej trasy. W Dęblinie
przygotowano bogaty progrąm
powitania załogi -

kanaście
miastem

już na kii-
kilometrów przed
zapłonęły na obu

UTRO Kraków -^adal bę­
dzie pod wpływem wy-
żu. Pogodnie, w ciągu
dnia rozwój chmur kłę-
biastycb. „ Wiatry połud­
niowo - wschodnie 2—6
m/sek. Temperatura od
20do25St.C.

skład nowego rządu
Marian Spychalski ponownie wybrany

przewodniczącym Rady Państwa

Józef Cyrankiewicz — prezesem Rady Ministrów

Czesław Wycech — marszałkiem Sejmu
I~Y ziś, w , sobotę, Sejm za-

kończy obrady.'
W drugim dniu posiedzenia

Izby, pos. WACŁAW MOŃKA
(SD), w imieniu komisji man­
datowo-regulaminowej przed­
stawi sprawozdanie stwier­
dzające ważność aktu wy--
borczego z dnia 1 czerwca.

Następnie prezes Rady Mi­
nistrów — JOZEF CYRAN­
KIEWICZ wygłosi. exposć i

przedstawi do aprobaty Sejmu
skład nowego rządu. Do expose
premiera ustosunkują się
przedstawiciele klubów posel­
skich. Izba dokona również
wyboru stałych komisji, któro

są roboczymi organami Sej­
mu.

Na tym zakończy się pierw­
sze w V kadencji plenarne po­
siedzenie Sejmu.

Wczoraj,
’ marśżalek-senior

-r-VJAROSŁAW . IWASZKIE­
WICZ wygłosił prze.ińówienie
inauguracyjne, .przeprowadził
ślubowanie wszystkich posłów
i przewodniczył w wyborze
marszałka Sejmu.

Marszalkiem Sejmu
CZESŁAW WYCECH.

dokonała , następnie wybory
dwóćh wic emarsza łków. Wice-
marśzałkami Sejmu zostali:
ZENON KLISZKO i JAN KA*
ROL WENDE.

Z kolei pogłowię wybrali
zę śwęgo grona nową , Radę
Państwa. Przewodniczącym
Rady Państwa został MARIAN
SPYCHALSKI, wiceprzewod­
niczącymi — MIECZYSŁAW
KLIMASZEWSKI, ZYGMUNT

MOSKWA, BOLESŁAW PO-
DEDWORŃY, IGNACY LOGA-

SOWIŃSKI, sekretarzem —

LUDOMIR STASIAK; człon­
kami Rady Państwa — WŁA­
DYSŁAW GOMUŁKA, KAZI­
MIERZ BANACH, KONSTAN­
TY DĄBROWSKI, STEFAN

IGNAR, WITOLD JAROSIŃ­
SKI. EUGENIA KRASSOW-

SKA, MIECZYSŁAW MO­
CZAR, JOZEF OZGA-MI-

CHAŁSKI, . BOLESŁAW RU­
MIŃSKI, RYSZARD STRZE­
LECKI, JERZY ZIĘTEK.

został
Izba

brzegach ogniska i kolorowe
świece dymne. Zejście załogi
na ląd oznajmiły salwy kolo­
rowych rakiet —. był to jedno­
cześnie sygnał do rozpoczęcia
obchodów ?5-lecia PRL w Dę­
blinie. j

Załoga tratwy przyjęła za­
prószenie do odw!. lżenia słyn­
nej „Szkoły Orląt” — która od
1927 roku corocznie kieruje w

świat pilotów wojskowych i
pośrednio — komunikacyj­
nych o najlepszej sławie świa­
towej. Kierownictwo Wyższej
Oficerskiej -• Szkoły . Lotniczej

(Dofcoóczeni* na' *tr. łj

W trakcie obrad, marszałek
Sejmu zawiadomił Izbę o

wpłynięciu pisma premiera, w

którym składa on na ręce naj
wyższego organu przedstawi
cięlskiego swoje dotychćzaso
we funkcje celem umożliwię
nia — zgodnie z konstytucją -

powołania nowej Rady Mini­
strów. ;

Sejm wybrał ponownie JÓ­
ZEFA CYRANKIEWICZA na

prezesa Rady Ministrów, po­
wierzając mu przedstawienie
wniosków co do jej składu.

Na zakończenie pierwszego
dnia obrad Sejm powołał ko­
misję mandatowo-regulami-
nową.
■sasav«»»aa0s«s0a«a*aoł8a9«a*s0asB«a«c
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Festiwal Piosenki Polskiej w Opólu. Na zdjęciu: gra i śpiewa
►ół „No to co**. ĆAF — Okoński — Telefóto

Dziś trzeci dzień Festiwalu Piosenki
Obok utworów i wykonawców furorę robi moda

Dziś w Opolu — trzeci dzień
VII Krajowego Festiwalu Pol­
skiej Piosenki. W programie —4
m. in. „Premiery «Opola—-69»”.
W niedzielę odbędzie się fina­
łowy koncert pn. „Mikrofon i

ekran”.

Koncerty drugiego dnia VII
Festiwalu Polskiej Piosenki w

Opolu znacznie różniły się
między sobą. Po południu, na

estradzie, amfiteatru wystąpi­
ła kilkudziesięcioosobowa gru­
pa festiwalowych debiutan-'
tów.

W koncercie pod nazwą
„Każdy kiedyś zaczynał” wzięli
udział piosenkarze — studen­
ci, a także laureaci radiowego
„Mikrofonu dla wszystkich”,
Zielonogórskiego Festiwalu
Piosenki Radzieckiej i innych.
Większość debiutantów przed- !

Posiedzenie komisji RWPG

do spraw gospodarczych
MOSKWA
W dniach 26 b 27 czerwca

w Moskwie, odbyło się XVIII,
nadzwyczajne posiedzenie Sta­
łej Komisji RWPG do spraw
gospodarczych.

Sensacyjne znalezisko

archeologiczne
w Bułgarii

SOFIA

W Bułgarii — w pobfiżu
si Kranowo, w obwodzie

Nowa Zagora, wykopano ma­
łą, glinianą tabliczkę ze stoż­
kowym uchwytem, która sta­
nowi pieczęć sprzed 5'tysięcy
lat.

■Jak określił przewodniczący
sekcji prehistorii Archeologi­
cznego Instytutu Bułgarskiej
Akademii Nauk
Georgiew, sensację
fakt,, że znaleziona
pieczęć.
dawniej znajdowanych, nie

posiada żadnych figur geome­
trycznych. lecz znaki pisar­
skie i że jest ona tym samym
najstarszym znalezionym do-
ku'mentem pisanym w Euro­
pie.

Georgi
stanowi
obecnie

w odróżnieniu od
znajdowanych,

W ZWIĄZKU RADZIECKIM
■wystrzelono -27 bm. kolejnego
sztucznego satelitą Ziemi —

,,Kosmos-288”.
W WASZYNGTONIE i w no­

wojorskiej siedzibie ONZ ro-

ze.szty sią. pogłoski o zbliżają­
cym się jakoby wznowieniu
kontaktów i rozmów cbińsko-
amerykańskich.

RZĄD PERUWIAŃSKI
dejtnuie pierwsze praktyczne J
kroki w dziedzinie realizacji -

ustawy o reformie rolnej. ;
NA TERENACH LAOSU to- Z

czy się nieustępliwa walka sił *

wyzwoleńczych ., Pathet ;Łao, •

które w zmaganiach z sitami ;
reżimowymi odnoszą coraz Z
większe sukcesy. 27 bm. w I

wynik.u ataków oddziałów ■
Pathet I.ao padła . baza reżi- -

nowych sil Muong Sopf.

stawiła nieznane dotąd pio­
senki. Szczególnie gorąco okla­
skiwano najmłodszą uczest-

. niczkę Festiwalu, 15-ietnią
rybniczankę — Danusię Sobik.
■która zaśpiewała piosenkę
„Wiatr, wiosenny gitarzysta”.
Gorącymi brawami nagrodzo­
no też Jolantę Bijałt z Pozna­
nia, w której interpretacji Wy­
słuchano piosenki opolskich
autorów Edwarda Spyrki i
Anny Markowej pt. „Biegnę”.

Program wieczornego kon­
certu przyniósł najpopular­
niejsze utwory ostatniego ro­
ku. „Przebojami sezonu" były
piosenki-laureatki giełd radio­
wych i telewizyjnych, radio­
wej listy przebojów i innych
plebiscytów. Większość tych
piosenek, zawdzięcza popular­
ność wykonawcom —- czoło­
wym solistom i . zespołom,
zawłaszcza młodzieżowym. Naj-,
większą. liczbę przebojów ma­
ją w swym repertuarze „Skal­
dowie”, „Trubadurzy” i „Czer­
wone gitary”.

Oba koncerty punktowane
były przez jury;' wieczorny
transmitowała telewizja.

Zycie /e^tiwąlotre toczy się nie

tj>lko' na estradach koncertowych.
Jak cg rqku, Festiwal. lansuje
określoną modę. W tym roku

największą furorę - robią tryfco*

Cena ta gr
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Kraków, sobota 28, niedziela 29 czerwca 1969 r.

160 tys. nowych mieszkań
otrzymają miasta w bieżącym roku

3,9 miliarda złotych — na remonty kapitalne

\A/ miastach przybędzie w tym roku blisko 1.60 tys. nu-
’’

wych mieszkań. Jest tó liczba imoonująca, równa
np. w przybliżeniu zasobom mieszkaniowym miasta' wiel­
kości Wrocławia. Jednakże dla większości mieszkańców
miast poprawa warunków wiaże się nie tyle z nowym
budownictwem, ile z remontami

wy­
biel 5-latce

Na remonty kapitalne bu­
dynków? rad narodowych i

prywatnych czynszowych,
datkuje się w

prawie 19 mld zł. Środki tfe'
stale wzrastają: z 3,2 mld zł
Wr.1966do3.9mldzłw1969
r. i 4,2 mld zł* w roku przy­
szłym. Niezależnie od tego, na
drobne remonty bieżące prze­
znacza się obecnie rocznie eh.
1,7 mld'zł, pochodzących cał­
kowicie z opłat za czynsze
mieszkaniowo.

Na potrzebę usprawnienia
remontów i noorawę ich ja­
kości wskazuje dokumenty
II Plenum KC PZPR.

Remonty kaoitalne przepis •

waaząne są corocznie w ok,
20—21 tvs. budynków, a więc,

jak się szacuje w 80—100 tys.
mieszkań. Hesort gospodarki

i prezydia rad
— wykorzystując

środki — prze-
na coraz większa

komunalnej
narodowych
zwiększone
prowadzają
skalę remont* domów połą
czone z ich modernizacja. O-
znacza to m. In. podział miesz­
kań wielorodzinnych na samo­
dzielne lokale, wyposażenie
ich w instalacje wodociągowo-
kanalizacyjne. gazowe itp.

Rząd przyznał dodatków*
środki na rozwói. niewystar­
czającego dotychcząs zaple­
cza techniczno-produkcyjne?*'

towe bluzki z deseniem przedsta­
wiającym portrety członków po­
pularnych zespołów miodzieto-

wych oraz czapki, .deyolówkł".

.----
*

Zamach

na prezydenta Gwinei
Według informacji rozgłośni

Końakri, . w ubiegły wtorek do­
konano zamachu na prezydenta
Gwinei — Sękou Tourę.w chwili,
gdy wysiadał z samochodu.

Zamachowiec, , Kęita Tidiane,
rzucił się na prezydenta. Został
on jednakże obalony na ziemię i
zlinczowany przez tlnm mieszkań­
ców Konakri, witających prezy­
denta Zambii. Policja ustaliła, iż

'był on członkiem tajnej organi­
zacji opozycyjnej.

Akcja „Echa“ i ZMS

| Wśród fundatorów:
B Komitet Osiedlowy nr 1 dz. Kleparz
Z Mieszkańcy osiedla Prądnicka podlegający Komitetowi o«ie-
S dlowemu ar 1 dzielnicy Klepa rt podjęli akcję. „Echa” i ZMS,
•; złożyli pieniądze i ufna dowali książeczkę.
£ t Książeczka ta zostanie wręc zona óriś o 17-tej w ure-

S ci.stej oprawie, z udziałem artystów scen krakowskich, których
£ występy zorganizował Krakowski Dom Kultury.
2 Dziękujemy! (mar)
P
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przedsiębiorstw. W bież. 5-le-
ciu zostanie na ten cel wy­
datkowanych 3 mld zł.

Wystawa
polskiej książki
w Moskwie

bm.
po-
Na

W Moskwie otwarto 27
wystawę polskiej książki,
święconą 25-leciu PRL.

wystawie zgromadzono ok. ty­
siąca książek 40 polskich wy­
dawnictw.

♦

Wczoraj polska jubileuszowa
wystawa przemysłowa w Mo­
skwie zóstała udostępniona
publiczność!. 'V dniu tym wy­
stawę zwiedżiło około 40 tys.
osób

Zmarł

wiceminister

Po ciężkiej chorobie, zmarł
2t bm. w Warszawie w wieku
39 lat, dr Adam Kruczkow­
ski — wiceminister spraw
zagranicznych PRL, członek
Komitetu Centralnego PZPR.

Zmarły był członkiem Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Pokoju i członkiem Świa­
towej Rady Pokoju.

igr«

Pogrzeb wiceministra

Kruczkowskiego odbędzie się
w poniedziałek w Alei Zasłu­
żonych na cmentarzu Komu­
nalnym w Warszawie (dawny
cmentarz wojskowy) o godz. 12.

=

K

K
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Ustawa uchwalona przez Bundestag

Uf wypowiedtzi udzielonejTM przedstawicielowi PAP/

dyrektor •Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich
w Polsce*— Czesław Pilichow-
ski stwierdził, że ustawa u-

chwąkma przez Bundestag
26 bm. ogranicza ściganie
zbrodniarzy hitlerowskich i
nie uwzględniał norm prawa
międzynarodowego.

Obecna zmiana t ustawy z

1965 r., zgodnie z którą od
1970 r. miały uJec przedaw­
nieniu najciężsnei zbrodnie hi­
tlerowskie, nastiąpiła pod wy­
raźnym naciskiem polskiej i
międzynarodowej, opinii publi­
cznej. Opinia ta została przed­
stawiona przez ( Polskę na

międzynarodowych^ konfśren-

znamienne,! że obecna
została ‘ uchwalona

Bundestag tylko 280

ćjach.
Jćst

ustawa

przez
głosami przeciwko 127 przy 4

M. Spychalski
przyjął
studentów zagranicznych
absolwentów

polskich uczelni
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, marszałek Polski*— Ma­
rian Spychalski przyjąłt27 bm.
w Belwederze delegację mło­
dzieży z krajów Afryki, Azji
i Ameryki Łacińskiej, która w

bieżącym roku akademickim
ukończyła Studia na polskich
wyższych ucz^lnjąęh,..^.,^,. .

Pd krótkim . przywitaniu
przeż przewodniczącego Rady

...Państwa M.^Spychalskiego,:iw,
imieniu absolwentów, Remi-
gius Adekoya z Nigerii złożył
gorące i serdeczne podzięko­
wania dla władz ńaczelnyćh i
rządu PRL, resortu szkolni­
ctwa Oraz dla całego narodu
polskiego za Troskliwą opiekę
i pomoc w czasie studiów.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL Wyraził zadowolenie
z możliwości spotkania się z

nimi i pogratulowania im u-

zyśiiańia dyplomów.

wstrzymujących się. Świad-
■czy to, jak silne, są w parla­

mencie zachodńionierńieckirń

wpływy, odwetowców i polity- •

ków neonazistowskich, którzy
akceptują kontynuowanie hi­
tlerowskiej przeszłości

Jeśli chodzi o sarną ustawę —

przewiduje ona, iż w NRF nie
podlega przedawnieniu ludobój- ‘I
stwo (co dotyczy jednak tylko
przyszłości, nie zaś okresu n woj- ;
ny światowej), zaś okres ścigania '

sprawców mordów, zagrożonych i
karą dożywotniego więzienia prze­
dłuża się do 30 lat. To przedłu­
żenie dotyczy też sprawców mor­
dów hitlerowskich, którym zagra- j
źa taka kara. Dalszemu ściganiu
podlegają także ci zbrodniarze hi­
tlerowscy, w stosunku do których
przerwanie biegu przedawnienia
już nastąpiło poprzez podjęcie
przeciwko nhn czynności sądo­
wych. Dotyczy to 17.643 spraw­
ców zbrodni hitlerowskich, prze­
ciwko którym wszczęto w NRF
dochodzenie po 1965 r. W więk­
szości wypadków- chodzi o zbrod­
nie popełnione na narodzie pol­
skim. Trzeba stwierdzić, j^e na

skutek określonej taktyki orga­
nów wymiaru sprawiedliwości
NRF — procesy przeciwko tym
zbrodniarzom dotychczas się nie
odbyły. Sprawy te zostały przed­
stawione w ostatnich latach —- w

postaci odpowiednich dokumen­
tów — właściwym organom NRF
przeż Główną Komisję.

W istocie — w obecnym stanie ;
prawnym, ściganie zbrodniarzy
hitlerowskich Ograniczone jest
więc w czasie, przez nową usta­
wę dó końca 1979 r.

Ustawa, uchwalona przez parla­
ment NRF, stawia hitlerowskie
zbrodnie pod względem praw- ■
ńym, faktycznym i moralnym na

jednej płaszczyźnie ze zbrodniami
pospolitymi oraz nie uwzględnia
szczególnej kwalifikacji tych
zbrodni, jako przestępstw wojen­
nych. i zbrodni przeciwko ludzko­
ści. Prowadzi tó w konsekwencji
dó realizacji „Ograniczonej anińe-

•tftit*,* wobec iiiektóryćń iF'1
zbrodniarzy wojennych, zwłasz­
cza wobec ńmorderęów zza biur-,
ka*^. „morderców .z rozkazu” f órąz-
^„pomocników zbrodni”..

Rząd i parlament NRF,- poprzez
uchwalenie ustawy, rozwiązały

'

tj’Iko częściowo — i to jedynie, <

jeśli chodzi o termin — problem
'

dalszego ścigania najcięższych •

zbrodni hitlerowskich; 1

Tó nie, jest do przyjęcia.
Stoimy na stanowisku, że w u-

'

stawie NRF powinna być uwzględ- :

niona zasada, iż — w myśl kon- ?
wóncji ONZ — ściganie i karanie
żbrpdniarzy hitlerowskich stano- <

wi dla NRF nakaz prawa mięĄzy- i
'

narodowego i Obowiązek moralny. ■

jjiuiiiiiiiiiiiiiniiniaiiiinniiiiiłHmiitiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiimiimimmninmtitiHsiniHimiiHtiHiHiniiiiiMimim

się dopiero przekonać ja- S
kie są poglądy nowego prę- □
zydenta. W czasie kanapa- E
nii wyborczej wypowiadał £
się on za ściślejszą współ- g
pracą i europejską, ale rów- z
nocześnie oświadczył wy- S
raźnie, że na

miejscu trzeba
teresy Francji.

Wiele uwagi ......._

wreszcie przyczynom, dla
których, tak wybitny po­
lityk, jak Antóine Pinay,
odmówił udziału w nowym

rządzie: „Nie sądzę — o-

śwladozył on w, wywiadzie
*— by można było odkła­
dać w nieskończoność roz­
wiązanie ważnych proble­
mów istniejących od daw­
na: sytuacji na uniwersy­
tetach, deficytu w służbie
publicznej, rolnictwie, pro­
blemów’ bezpieczeństwa
społecznego, problemu po­
lityki europejskiej, równo­
wagi budżetowej. Trzeba
ograniczyć konsumpcję by
Uzyskać środki na niezbęd­
ne inwestycje i moderniza­
cję przedsiębiorstw. Uwa­
żam,, że opinia publiczna
nie jest do tego przygoto­
wana, że źyje w euforii,
której nie można pogodzić
z posunięciami, które uwa­
żam za niezbędne”.

W tym kontekście inte­
resy Francji , ńie wydają
się należeć do najprost­
szych. (z-ca)

Od niedzieli...
E LI ló nie podnosi atfak-
= 11 cyjribści wydarzeń tak,
5 jak zawarta w nich.
S odrobina absurdu.
E Ameryka Środkowa i La-

g Cińska bezspornie i od lat
S już należą do- kontynentów
S wrzących. Depesze
E nadchodzące z Limy, Mek-
E syku, Buenos Aires, z Mon-
S tevideo i Rio de Janeiro,
-S, nad podziw jednoznaczne
S W swej .treści, uchodzą jed-
E nak uwadze zachodnich ko-
S mentatorów. Dopiero ten
E meez, te armie postawione
S w stań gotowości bojowej
5 z powodu jego przebiegu i
S , wyniku, dopiero absurdal-
E nie rysujący śię przejaw
S, wrzenia wzbudził lawinę
£ komentarzy.. Dominują w

g nich zresztą rozważania o

g wadaćh ćharakteru niektó-
- tyćh ńaródów, o tempera--
g merició Latynów i roli, ją-
- ką piłka nożna odgrywa w

g Hondurasie i Salwadorze.
~ Nie dajmy się zwieść
5 tym głosom. Nieraz już la-
* ła śię krew z powodów nie

g mniej absurdalnych. A w

g tym przypadku . korzenie
g konfliktu' naprawdę nie
E wyrastają z murawy pił-
g' karskiego boiska. Dwa ma-

£ łć kraje, rządzone przez
E oligarchie utrzymywane
£ przy władzy przeż amery-
g kańskie monopole'..'. Oczy-
£ wiście szowinizm podsyca-
fi ny planowo dla ódwróce-
£ nia uwagi społeczeństw od

ich najżywotniejszych' pro--
blemów. Korzenię konflik­
tu, mimo jego operetko­
wych przejawów, sięgają
sfery _ scharakteryzowanej
ostatnio w sposób następu­
jący:

„W wielu krajach Ame­
ryki Łacińskiej... z nową
siłą narasta walka przeciw
dominacji amerykańskiej.
Walka o pełną suweren­
ność narodową i niezależ­
ność gospodarczą w tych
krajach splata się z ostrą

ECH'OKRAKOWA

W ZWIĄZKU z 25-ŁECIEM
Polskiej RzeczypospołR?i Ln*
dowej; 19 lipća IŚM t. zosta­
nie wprowadzona do obiegu
pamiątkowa moneta 10-zioto-
wa. Na przedniej stronie, w

środku monety znajduje się
koło, wewnątrz kola 25 kło­
sów tworzących snopek, a na

odwrotnej stronie w kole wi­
zerunek - stylizowanego orla.
Projektantem monety jest ar-

tysta-rząź-biarz —■prof. Jerzy
Jarnuszkiewicz.

i

Z kraju
Z INICJATYWY „Dziennika

Wieczornego” odbyło się w

Bydgoszczy spotkanie 12 osób
urodzonych 22 lipca 1944 ro­
ku, a mieszkających obecnie
na Pomorzu. W spotkaniu
wzięły rówńdeż udział dwie
pary małżeńskie, które za­
warły ślub w dniu ogłoszenia
Manifestu Lipcowego. Ogó­
łem, mieszka na Pomorzu po­
nad 30 osób, urodzonych w

tym historycznym dla nasze­
go kraju ‘dniu.

NA IX MIĘDZYNARODOWY
.Festiwal Piosenki W Sopocie

(21^—24 sierpnia br.), zgłoszo­
nych jest
senkarzy,

■koncercie
wego. §

27 piosenkarek i pio-
którzy wystąpią’ w

Dnia Migdzynarodo-

Czerwony grad
spad! w Bułgarii

SOFIA
Nad twięl.oma rejonami Bułgarii

.przeszły ostatnio gwałtowne bu­
rze gradowe. Osobliwe zjawisko
zaobserwowano w .miejscowości
Kalofer położonym’ w . paśmie
górskim ,Stara Pianina. Śpadł tam

grad koloru.,., czerwonego.' x

Specjal^ći-meteorolodzy tłuma­
czą

' ten fenomen natury faktem
napłynięcia nad Bułgarię wraz z

falami
Afryki
piasku

tropikalnego powietrza z-

północnej, masy drobin
o kolorze czerwonym.

Turysta przemytnik

Udaremniono

nielegalny

wywóz (Izieł sztuki
Na pónkcie granicznym w Ru­

dowie-Słonem, pracownicy Utzę-
du Celnego Udaremnili próbę Wy­
wiezienia za granicę dzieł sztuki
o dużej wartości. W czasie kon-<
troli wozut •turysty zagranicznego,
znalezione . wewnątrz samochodu
11 sztuk ikon pozłacanych i po'*'
srebrzanych, pochodzących z

XVII—XVIII wieku.'
Dzieła sztuki zostały zabezpie­

czone, przeciwko turyście-prze-
mytnikowi wszczęto postępowanie^ Ciągu tego ćwierćwiecza zdó-
karne. I byli, przez zadymione okulary,

cji na temat konkretnych
pociągnięć rządzących par­
tii komunistycznych i ro­
botniczych wobec państw

'

kapitalistycznych.
Z tych ostatnich najbar­

dziej ■uwagę komentatorów
skupiała Francja, przede
wszystkim — jej nowy
rząd.

Nie bez racji. Jest to

pierwszy w V Republice
rząd trójpartyjny. Z 18 mi­
nistrów czterej wywodzą
się z niezależnych republi­
kanów, a trzej z grupy
„Postęp i Współczesna De­
mokracja”, której główne
osobistości przyłączyły się
do obozu gaulliśtowskiego

Nie tylko mecz

walką klasową przeciwko
wyzyskowi kapitalistyczne­
mu, przeciw monopolom i
właścicielom latyfundiów,
przeciw sprzedaj nym rzą­
dom...”

Rozmyślnie posłużyłem
się (cytatem z dokumentu
omawiającego Naradę Mo­
skiewską. Jej wyniki na­
dal pozostają w centrum

uwagi opinii światowej. W
ubiegłym tygodniu wiele
delegacji składało sprawo­
zdania z jej przebiegu,

‘

eo j
— rzecz jasna — było do­
brą okazją zarówno do po­
nownego zaakcentowania
jedności ruchu komunisty­
cznego, jak i do spekula-

ę>

dopiero tuż przed ostatni­
mi wyborami.

Interesujący jest też po­
dział tek wśród samych
gaullistów — ministerstwa:

spraw zagranicznych, fi­
nansów, rolnictwa i plano­
wania przypadły politykom
uważanym za „proeuropej­
skich”.

Uważa się jednak, że do­
minującą rolę w polityce
zagranicznej Francji od­
grywać będą osobiste po­
glądy Potnpidou. Trzeba

...do soboty

Dokonujemy rzeczy trwałych, ważnych i podziwu godnych

arszałek-senior, Jarosław
Iwaszkiewicz stwierdził

ńa wstępie: Oczy całego kraju,’
jak Polska długa i szeroka,
zwrócone są w tej chwili na

Sejm. Z zebraniem naszym
związane są nadzieje i prag­
nienia, dotycząće i wielkich, i:
nieraz bardzo drobnych spraw.
Powinniśmy o. nich pamiętać.
Sejm — najwyższy organ wła­
dzy państwowej, do której po­
wołały nas głosy wyborców,
jest dla obywateli rozsianych
po całym terenie Folski, jak
gdyby instrumentem przekazu
tego wszystkiego, co ich boli
i co ich zajmuje. Musimy u-

ważnie wysłuchiwać tych gło­
sów naszych wyborców, musi­
my współdziałać z radami na­
rodowymi wszystkich szczebli.

Sejm musi wzmacniać swój
autorytet, który już sobie w

naszym kraju zdobył.
Myślę, że obecna kadencja

będzie równie pracowita.
Zbieramy się w momencie

historycznym — powiedział
Jarosław Iwaszkiewicz — w

dwudziestbpięciolecie Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.
Rozpoczynając na nowo prace
sejmowe, w tak uroczystym
momencie, musimy zdawać so--

bie sprawę, że podejmując
pozostawione nam przez po­
przednie Sejmy dziedzictwo i-

pragnąc pozostawić następ­
com naszym tradycję dobrej
i celowej pracy, winniśmy pa­
miętać, że w pracy tej nie ma

przystanków. Rocznice nie są
pauzami, są tylko znakami
drogowymi wbitymi we wciąż
rozwijający się szlak naszej
drogi.

Możemy jak z wysokiej gó­
ry ~ kontynuował marszałek-
senior — ogarnąć widok od­
budowanych miast, stworzo­
nych ód podstaw wielkich za­
kładów przemysłowych, kopal-

’

Jnł' siarki i‘;mledzt,i;' któfych
przedtem-nie było, ogromy
węgla i stali, a i dostrzeżemy
chyba w migotliwym świetle

naszego przemysłu i anteny
telewizyjne na domach miast
i wsi, i stosy książek, i gius
chy nowych teatrów i filhar­
monii, setki świetlic i domy
radosnych, tanecznych zespo­
łów. Lubimy niestety, spoglą­
dać na to wszystko, cośmy w

pierwsz' m

stawiać in-

poświęcono

E

przez zniekształcające szkła
żartów a;i nawet czarnowidz­
twa. Ale przecież, ktoś tego
wszystkiego dokonał, zbudo­
wał miasta i huty, zaorał po­
la i zebrał żniwa, skompono­
wał poematy i symfonie. Sa­
mo się wszystko nie zrobiło.

Jest to rezultat pracy całe­
go tego, nie pozbawionego wad,
ale i twórczego, jakże czyn­
nego ukochanego naszego na­
rodu, jego klasy robotniczej,
jego chłogą, jego inteligenta,
jego twórcy artystycznego.

W dniu tak uroczystym,
przyznajmy sobie, że dokonu­
jemy • rzeczy trwałych, waż­
nych i podziwu godnych. 1

przyznajmy, że rozwój nasz

zawdzięczamy opiece jaką par­
tia i rząd otaczają wszystkie
te piękne poczynania. Za­
wdzięczamy to naszym przy­
jaźniom i sojuszom, zawdzię­
czamy naszej polityce pokoju,
gdyż pokój jest najwyższym
dobrem ludzkości.

W dalszym ciągń swego wy­
stąpienia, Jarosław Iwaszkie­
wicz stwierdził, że uważa się
nie tylko za posła swego o-

kręgu wyborczego, ale i za

przedstawiciela polskiej lite­
ratury. Literatura polska to­
warzyszyła zawsze narodowi
w jego walkach, cierpieniach
i decyzjach. I teraz także, lite­
raturą jest z narodem. Tó ona,
nie tylko mój wiek podeszły,
wysunęła mnie na to, ekspono­
wane miejsce, które w tej
chwili na krótko zajmuję. I

czyż nie jest to swego rodzaju
signum temporis, że w mo­
mencie, kiedy wchodzimy nie­
wątpliwie w okres stabilizacji,
sprawy kultury i sztuki wysu­
wają się naprzód i zdobywają
takie miejsce, jakie się im we

przybywa do Warszawy
(Dokończenie ze str. 1)

gorąco podejmowało słodko­
wodnych żeglarzy

Załogą wzięła 'udział w dę­
blińskich imprezach 25-lecia.
Podziwiano przegląd zespołów
artystycznych, efektowne- po*
kazy jazdy na' nartach wod­
nych, regaty* wioślarskie oraz

tradycyjne wianki sobótkowe.
Uroczystości Zamknęła hucz­
na zabawa ludowa.

Piątek i sobota to dla tratwy
dni „forsownego płynięcia’’ w

kierunku stolicy. Przybicie do
redy — tuż obok pomnika Sy­
reny przewidziane jest w nie­
dzielę ok. godziny 17. Potem

nastąpią ceremonie powitalne,
wodna defilada; zabawa na

otwartym powietrzu, w czasie

której wodzirej ąmi będą lau­
reaci Złotych Masek „Expressu
Wieczornego”. Nasz reporter
wyjechał do Warszawy, aby
opisać centralne uroczystości
związane z przypłynięciem
tratwy do stolicy. Poniedziałek
będzie dniem odpoczynku dla
załogi, która we wtorek o świ­
cie' ruszy w dalszą drogę
kierunku Westerplatte, (zs)

w

Złota Odznaka

Ziemi Krakowskiej
dla Stowarzyszenia Architektów

Krakowskiemu Oddziałowi
Stowarzyszenia Architektów
Polskich przyznano. Złotą Od­
znakę za zasługi, dla Ziemi

Krakowskiej, za wybitnie spo­
łeczne zaangażowanie się w

prące związane z 'budową
schroniska im W. I. Lenina
w rejonie Babiej Góry.

Wczoraj, w godzinach po­
południowych, podczas Plenar­
nego posiedzenia Zarządu Od-
dz.ial'L~ Złotą Odznakę Zie­
mi Krakowskiej' przekazał
stowarzyszeniu sekretarz Pre­
zydium Wojew. Rady Narodo­
wej w Krakowie mgr M. Bii-

W. ‘

współczćsnej cywilizacji nale-
ży, jakie śię im w państwie
socjalistycznym należy. Współ-
nym wysiłkiem wszystkich lu*
dzi pracy wytwarzamy ten
skarb najwyższy, kulturę ma­
terialną i duchową naszego
kraju, która jest i będzie pod­
stawą wszystkich naszych o-

siągnięć.

Konkurs

na spikera
Rozgłośnia Krakowską

Polskiego Radia ogłasza
^konkurs na spikera radio­
wego dla mężczyzn do lat.
40-tu z wyższym wykształ­
ceniem i biegłą znajomością
co najmniej jednego obce­
go języka.

■Pisemne zgłoszenia wraz

z życiorysem przyjmowane
będą do dnia 15 lipca br. na

adres; Polskie Radio, Kra­
ków, ul. Szlak 71. .

Przesłuchanie p.rzed mi­
krofonem zgłoszonych kan­
dydatów odbędzie się w

Rozgłośni w dniu. 17 lipca
br. Początek' konkursu o

godzinie 10- rano.

Honduras i Salwador

zerwały stosunki
dyplomatyczne

27 bm. zerwane zostały stosunki

dyplomatyczne pomiędzy Hondu­
rasem i Salwadorem.

Jak już podawaliśmy, bezpośred­
nią przyczyną konfliktu były dwa
mećże piłkarskie, rozegrane po­
między reprezentacjami Hondura­
su 'F Salwadoru w ramach elimi­
nacji do' mistrzostw świata w pił­
ce nożnej.

Istnieją poważne obawy, iż po­
między Hondurasem i Salwado­
rem może w najbliższym czasie
wybuchnąć wojna.

Ministrowie spraw zagranicznych
Gwatemali, Nikaragui i Kostaryki
przeprowadzą mediacje w sprawie
rozwiązania konfliktu pomiędzy
Hondurasem i Salwadorem.

W Poznaniu

35-letni pacjent
otrzymał
zwierzęcą zastawkę serca

Poznański ośrodek kardio­
chirurgiczny uczynił dalszy
krok naprzód w leczóniu wad
serca, z zastosowaniem prze­
szczepów tkanek. 20 bm. ze­
spół lekarzy z poddziałów chi­
rurgii klatki piersiowej Szpi­
tala Miejskiego im. J. Strusia
— pod kierunkiem doc. dr

Zbigniewa Lorkiewicza, doko*
»nał wymiany uszkodzonej za­
stawki serca u 35-letniego Ta­
deusza K. ze Szczecina —

wszywając w miejsce zastaw­
ki własnej — .tkankę zwierzę­
cą.

Jest to pierwszy w kraju
przeszczep tego typu zastawia
zwierzęcej u dorosłego
czyzny.

W tydzień po operacji chór!

czuje się bardzo dobrze. ■
Przed rokiem, w tym samy®

.szpitalu, dokonano przeszcze­
pu zastawki cielęcej u 14-let-
iiiej dziewczynki, z nieiilżezal-

ną, wrodzoną wadą serCŁ
Dziewczynka czuje się świet­
nie, dobrze się rozwija, bawi
się i w nowym’roku szkolnym
podejmie normalną naukę-

Tragedia nastolatki j
RZYM
W Neapolu, ls-Ietnia dziewczy* |

na skoczyła z 30-m*trówego .*»" I

rasa, protestując przeciwko żaka- .

zowi swójej matki noszenia mi»i-

spódniczki.
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W pogodną niedzielę letnią,
na Zarabiu czy w Ojco­
wie stanąć możemy „oko

W pogodną niedzielę letnią,
na Zarabiu czy w Ojco­
wie stanąć możemy „oko

w oko” ze statystyką. Ile osób

wypoczywa na 1 hektarze zie­
mi? Spacerując lub przeciska­
jąc się, poglądowo ł zobaczyć
można — co to znaczy 100 i
1000 ludzi na hektar. Niestety

— w podanych przykładach
raczej bliżsi jesteśmy przecis­
kania się i niewesołych myśli
na temat realnej możliwości
wypoczynku. Statystyczne bo­
wiem i normatywne ujęcia
małe dają wyobrażenie o tym,
że człowiek jest jednak dość
ruchliwy i daleki od zamiło­
wania do milczenia.
’

Tymczasem miejsca w Skale
Kmity, Ojcowie, Niepołomi­
cach czy Myślenicach
przjrtiywa. Przybywa

w oko ze statystyką. Ile osób
wypoczywa na 1 hektarze zie-
mi? Spacerując lub przeciska­
jąc się, poglądowo ł zobaczyć
można — co to znaczy 100 i
1000 ludzi na hektar. Niestety

— w podanych przykładach
raczej bliżsi jesteśmy przecis­
kania się i niewesołych myśli
na temat realnej możliwości
wypoczynku. Statystyczne bo­
wiem i normatywne _.4
małe dają wyobrażenie o tym,
że człowiek jest jednak dość
ruchliwy i daleki od zamiło­
wania do milczenia.

ujęcia

’

Tymczasem miejsca w Skale
Kmity,
cach czy

Ojcowie, Niepołomi-

przjrtjywa.
Myślenicach
Przybywa

nie
ludzi.

Jest coraz ciaśniej. Ciaśniej
pod względem przestrzennym,
bo coraz mniej metrów kwa­
dratowych na osobę. Ciaśniej
wizualnie, bo coraz więcej Iv«-
cizi, a mniej drzew i otwartego

Ciaśniej na koniec i pod
względem słuchowym, bo za­
miast - wody,- drzew,
śpiewu ptaków — słyszymy
splątany hałas motorów i ■
tranzystorów. I
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W 1975 r. Japończycy
zakończą budowę Mias­
ta Nauki, usytuowane­
go w .pobliżu Tokio. W
mieście tym pracować
będzie 52 tysiące nau­
kowców w 40 instytu­
tach, laboratoriach I
zakładach nauk"wo-
badawczych.

*

Międzynarodowa A-

gencja Energii Al omo­
wej zrzesza obecnie
102 kraje członkowskie.
Wśród nich znajduje
się m. in. Polska, Cze­
chosłowacja, Rumunia,
Bułgaria, Węgry, Ju­
gosławia i Związek
Radziecki.

★

Na świecie wydoby­
wa się tokrocznić po­
nad 40 min ton ryby.
Do największych potęg
rybołówstwa morskie­
go należą: Peru, Jau
pońia, Związek Ra­
dziecki, Chiny Ludowe,
a w Europie Norwe­
gia.

*

20 min dolarów ocz­
nie kosztują Stany Zje­
dnoczone powtórne
odkrycia w dziedzinie

technologii. W Związ­
ku Radzieckim wśród
około 60 tysięcy zgła­
szanych rocznie friten-
tów tylko 10 tysięcy za­
wiera istotne nowości
techniczne.

*

Wydany ostatnio przez
UNESCO kolejny tom
„lndex Tra.nslatio-
nuin” zawiera 39.451 ty­
tułów tłumaczeń opu­
blikowanych w 1967 r-

w 70 krajach. W Polsce
wydano w tym czasie
8S5 tłumaczeń.

*

150 uczonych r Chile,
Stanów Zjednoczonych,
Francji, Peru i Wiel­
kiej Brytanii realizuje
na statku „Tiiomas
Washirgton** obszerny

program badawczy z

zakresu biologii, geofi­
zyki i fizyki na obsza­
rze 33.500 min wód wy­
brzeży południowo­
amerykańskich. Na
statku zainstalowano

komputer. (NT PAP)
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Jaka jest tego przyczyna?
Pierwsza to ta, że coraz wię­
cej ludzi może wyjeżdżać za

miasto — co odnotować nale­
ży jako nasze poważne osiąg­
nięcie, druga to ta, że jest nas

coraz więcej. Jednak obie ra-

zen?, w'zi?te nie wykluczają
możliwości spokojnego wypo­
czynku — jeśli istnieje odpo­
wiednia ilość miejsca na nie­
go przeznaczona.

Tu właśnie leży sedno spra­
wy. Przy naszym ogromnym
rozwoju gospodarczym, coraz

jaskrawiej zarysowuje się po­
trzeba równomiernego zaspo­
kojenia trzech zasadniczych
funkcji zurbanizowanego spo­
łeczeństwa: mieszkania, pracv
i wypoczynku. Każda z nich

wymaga swojej własnej przes­
trzeni. Na innej przestrzeni
mieści się zakład pracy czy
uprawy rolne, na innej osiedla
mieszkaniowe i wsie, na innej
wreszcie tereny rekreacyjne.

Ile zatem przestrzeni po­
trzebuje każda z tych funkcji?
Dla przemysłu i osiedli mamy
standardy oraz normatywy za­
bezpieczające ich rozwój, A
dla cotygodniowej „odnowy sił
człowieka”, mieszkającego w

dużym mieście ile potrzeba
przestrzeni?

Rozważamy sobie taki teorety­
czny przykład. Jesteśmy na Bło­
niach. Rozstawiamy ludzi w od­
stępach co 10 metrów od siebie.
Takie jest tu mniej więcej nasi­
lenie ruchu w części bliższej mia­
sta w pogodne popołudnie. Wie­
my również z praktyki, że właś­
nie wtedy zaczynamy spacerem
oddalać s’ię ku zachodniej „luź­
niejszej” części Błoń. Ale po­
przestańmy jednak na podanej sy­
tuacji, którą normatywnie okreś-
■HłumwwjmMosM -irar jeden
hektar. Pomyślmy, ile trzeba by
było miejsca dla Krakowa, aby

Tldlfiriacii mo-

gło się znaleźć jednocześnie 3/4
■:jego mieszkańców? Otóż mniej

więcej tyle, co zajmuje Kraków
od Salwatora po Grzegórzki i od
Olszy do Podgórza. Zatem nie­
oczekiwanie dużo. A przecież po­
dane w założeniu warunki dalekie
sa od ideału, gdzież w nich miej­
sce na spokojny wypoczynek?

Wniosek jest zatem jeden:
współczesne tereny rekreacyj­
ne dużego miasta to wielki
problem przestrzenny. Nie wy­
starczy ani Las Wolski, ani
Skała Kmity, ani tym bardziej
Ojców.1 Problem wymaga ge­
neralnego rozwiązania. Musi­
my zdać sobie wszyscy sprawę
ż tego, że przestrzeń dla wy­
poczynku nie może być ozna­
czona.na planie przestrzennym
— punktem, ale powierzchnią
i to dużą. Jakiego rzędu mu­
szą to być powierzchnie, mo­
że świadczyć fakt, iż d-la
właściwego bliskiego wypo­
czynku dla aglomeracji Kra­
kowa, Górnośląskiego Okręgu
Przemysłowego i Częstochowy
— nie wystarczy na ten cel
nawet cały obszar Jury Kra­
kowskiej. Przyjmując oczywiś­
cie, że prócz funkcji wypo­
czynku, są tam również upra­
wy, osiedla i przemysł. Co wię­
cej — pamiętając o tym iż te­
ren na wypoczynek jeśli ma

poprawnie spełniać swą funk­
cję, musi bazować na natural­
nych „walorach krajobrazo­
wych” i nie można go dowol­
nie umieszczać o ile nie
chcemy ponosić ogromnych
kosztów adaptacji. Dlate‘go
też Śląsk już tworzy na

wielkich istniejących terenach
leśnych, które otaczają go od
północy, obszar rekreacyj­
nych „parków krajobrazo­
wych”, na miarę potrzeb ludzi
pracy naszej epoki, w obsza­
rze dziesiątków kilometrów
kwadratowych. O ileż mniej­
sze Kielce, uchwałą Prezy­
dium WR.N zakładają już wiel­
ki „park krajobrazowy” na po­
wierzchni niemal 20 km . kw.
Wszystko to niezależnie od ist­
niejącej "zieleni miejskiej.

A przecież nie inne miasto
tylko Kraków, pierwszy zrea­
lizował’ koncepcję wielkich
parków krajobrazowych po­
przez Las Wolski. Dziś, jego o-

koło 5 km kw. licząca powie­
rzchnia jest już wielokrotnie
za mała. Istnieją jednak moż-

liwości, a. nawet krakowskie

plany i projekty sprzed lat i
to wcześniejsze niż śląski i
kielecki — utworzenia takiego
parku, pomiędzy Wisłą, Ruda­
wą i Alwernią. Wykorzystują
one wyjątkowe walory pod­
krakowskiego' krajobrazu, są
więc tym łatwiejsze i tańsze
do realizacji. Zabezpieczmy
ten teren dla rekreacji i zacz-

nijmy działać.

Dr JANUSZ BOGDANOWSKI
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Sitowie - rewelacyjny wróg ścieków?

Niszczy cyjanek potasu, fenol, bakterie....
Naukowcy z Instytutu Gle­

boznawstwa w Getyndze pod
kierownictwem doc. dra Rein­
holda Kickutha usiłują zmo­
bilizować — dotychczas mało
brane pod uwagę — siły na­
tury, które mogłyby się przy­
czynić do przywrócenia rów­
nowagi w biologicznej prze­
strzeni życiowej człowieka,
tj. jego biosferze, zakłóconej
na skutek gęstego zaludnienia
i uprzemysłowienia. Naukow­
cy ci, których badania doty­
czą zanieczyszczenia i skaże­
nia wód, wychodzą z założe­
nia, że wiele roślin pobiera z

otoczenia nie tylko — jak jest
to wiadomo z klasycznej bo­
taniki — wodę, solę mineralne
i kwas węglowy, lecz że po­
bierają . one i przetwarzają
w znacznych .ilościach związki
węgla m. in. także substancje
tr-ujące i szkodliwe.

Gdy dr.IŁathe Sewlel, kie­
rowniczka biologicznego zes­
połu roboczego Instytutu im.
Maxa Plancka w Krefeldzie
doniosła, że udało się jej przy
pomocy sitowia odprowadzić
fenol z wysoko skażonych
wod ściekowych — zespół ro­
boczy w Getyndze potwierdził
na podstawie testów z sub­
stancjami szkodliwymi obser­
wację^ dr Seidel i zaprzeczył

sceptycznych
którzy rozpad
uważali za wy­

łączne dzieło bakterii brodaw­
kowych, 'występujących na

korzeniach roślin. Naukowcy-
z Getyngi dowiedli na podsta­
wie przeprowadzonych badań,
że również same rośliny zielo­
ne są w stanie

_

łowali to popularnie -

łupać i zmasakrować”
chy węglowe, aby je
chemicznie i przetworzyć
węgiel i wodę.

Sitowie jest poza tym w

stanie wytworzyć podczas te­
go procesu spalania ważne
części składowe białek. Próby

z biologicznymi oczyszczalni-
kami ścieków pracujących
przy pomocy sitowia podej­
mowane są także w Holandii
i Rumunii. Decydującym fak­
tem jest tu wyhodowanie od­
miany rośliny . zachowującej
zieleń w zimie, ponieważ roś­
liny te podczas ich odpoczyn­
ku zimowego są mało aktyw­
ne. Roślina zielona niszczy

nie tylko cyjanek potasu,
kwas karbolowy (fenol) i che­
miczne środki do prania, lecz
może również zabijać bakte­
rie, występujące w jej otocze­
niu. Szpital Okręgowy w

Menschau (NRF) stosuje już
obecnie z powodzeniem tę me­
todę przy oczyszczaniu swych
skażonych zarazkami choro­
botwórczymi ścieków.

Przed nami rozległe tereny
wielkiej kopalni piasków pod­
sadzkowych w Szczakowej
(woj. krakowskie). Wydobywa
się stąd za pomocą potężnych
koparek — ogromne ilości pia­
sku, który wędruje do jaworz­
nickich kopalń, aby zapełniać
podziemne wyrobiska po wy­
dobytym węglu. Istnieje pilny
postulat, by intensywniej niż
dotąd zalesiać nieużytki po
wybranym piasku. Tam gdzie
niegdyś rósł las — powinien i
nadal rosnąć.. Problemy prze­
mysłowe muszą być bowiem
łączone z poszanowaniem dla
roślinności i wszystkich kon­
sekwencji wynikających z jej
istnienia.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOC-OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^COOCOOOOOO

W Dniu Marynarki Wojennej

Ogień z pokładów niszczycieli

twierdzeniom
fachowców,
chemikaliów

jak sformu-
- „roz-
łańcu-
spalić

na

| Raptem dał się odczuć lek-
I ki wstrząs okrętu, któremu

zawtórował huk armatniego
wystrzału. Pierwsza salwa do
znajdującego się w odległo­
ści k fik^8łłćsięc i u kabli ce­
lu została odpalona. I tylko
resztki dymu prochowego na

moment spowiły wyloty groź­
nych luf skierowanych na

prawą burtę. A potem znowu

cisza. Na podstawie upadków
pierwszych pocisków trzeba
było dokonać niezbędnych
poprawek, co gwarantowało
większą skuteczność artyle­
ryjskiego ognia. Wkrótce za-

grzmiała nowa salwa, po niej
następna. Powtarzało się to
bez przerwy, w równych se- ■
kundowych odstępach czasu.

Salwom „Błyskawicy” to­
warzyszył ogień z pokładu i-
dącego w przedzie niszczycie­
la „Wicher”. Oba okręty pro-
wadziły wspólne strzelanie do
tego samcgo celu.

Polecenie przerwania ognia
zakończyło strzelanie. Arty-
lerzyści mogli teraz odet­
chnąć, chwile pełne napięcia
i wytężonego wysiłku mieli
już za sobą. Mieli pełne pra­
wo do zadowolenia, gdyż trud
ich oceniono na „piątkę”. O
ich wysokim kunszcie ognio­
wym mówiły widoczne w tar­
czy ślady rażenia pociskami.

Odniesiony sukces był wy­
nikiem pracy.całego kolekty­
wu działu artyleryjskiego, ale
w szczególności przyczynili się
do niego „szef” działu- st.
bosm. Bronisław Jębierczyk,
dowódca wieży bosm. Tadeusz
Iwański, „wzorowi” starsi
marynarze Jerzy Bok i Jerzy
Sacewicz. mar. Zygmunt Bła-
szczuk, mar. Wojciech Kępa
oraz reprezentujący specjal­
ność elektryka artvlerviskie-
go mat ndt Zbigniew Świąt­
kowski i mar. Józef Kopacze-
wski.

W czesnym rankiem, zanim
jeszcze na okrętach do-
konarto' * ł“»- podniesiania

.bandery, niszczyciela „Błys-
<kąi

■cie.

działa, że niejedną
padn.ie jej spędzić
Program wyjścia
wał szereg zadań
wych, realizacja których za­
leżała głównie od wysiłku,
sprawności i zgrania ludzi w

określonych sytuacjach bojo­
wych. Odnosiło się to w szcze­
gólności do .artylerzystów o-

krętowych, jako że większość
tych zadań wymagała ich bez­
pośredniego udziału.

Gęsta mgłą, unosząca się
nad woda, mogła mieć ujemny
wpływ na celność artyleryj­
skiego ognia. Żeby więc uni­
knąć „pudła", obsługi dział
musiały pracować ze szcze­
gólną uwagą i precyzją. W
tej sytuacji z wydatną pomo­
cą przyszedł im jeden z na­
szych śmigłowców. Współ­
działając z niszczycielem „lo­
tnik” naprowadził go w rejon
wolny od mgły, dając mu tym
samym większą szanse na po­
myślne wykonanie zadania.

Ledwie „Błyskawica” wesz­
ła w zalany słońcem prześwit,
ogłoszono alarm bojowy. Lu­
dziom polecono wzmóc obser­
wację nieba i wody. W porę
zresztą, bo po niedługiej chwi­
li na stanowisko dowodzenia
przekazano meldunek o wy­
kryciu samolotów lecących
wTwcst na niszczyciela.

Dowódcy poszczególnych
stanowisk bojowych natych­
miast otrzymali właściwe ko­
mendy. a kiedy cel powietrzny
znalazł się w zasięgu rażenia
działek przeciwlotniczych ich
obsługom rozkazano otworzyć
ogień. Metalicznym grzecho­
tem zajazgotały serie wystrza-

wicy” nie było już- w por-
»'.*'ZałogaWó ókrętu wie-”

dobę wy-
ha morzu,

przewidy-
szkolenio-

i

Apetyczne światło
Fiński uczony 01avi Eriemettse

otrzymał medal na wystawie wy­
nalazców w Brukseli za wymyślo­
ne przez siebie nowe szkło. Jest
ono przeznaczone specjalnie do
produkcji żarówek i charaktery­
zuje się tym, iż nie przepuszcza
światła żółtego. Dzięki temu

obrazy oświetlanych przedmiotów
są znacznie bardziej wyraziste, a

szczególnie apetycznie wygląda w

tym świetle żywność. Nowymi ża­
rówkami zainteresował się handel
i właściciele restauracji.

łów, których echo przez dłuż- i

szą chwilę unosiło się nad
-wodąi Skuteczność--wystrzelo­
nych pocisków była oczywi­
sta. Mówiły, o tym .małe obło-
ćżkfciyniu, jakie pojawiły' się
na tle celu.

Bez istotniejszych wydarzeń
minęła ludziom pozostała
część dnia, oraz najbliższa
noc. spędzona z dala od por­
tu. na wvznaczonvm kotwico-
wisku. Nad bezpieczeństwem
okrętu czuwała wachta kot­
wiczna. Ze wzmożoną uwagą
pełnili
naw

niach
-ja’cv.
„Błyskawicy”.

*

O wschodzie słońca w po-
m-'e'zCzenrach niszczyciela
rozdzwonił się dobrze znany
załodze syknął alarmu mane­
wrowego. Niebawem też wy­
brano kotwicę i „Błyskawi-

.ea” rusznła na swój poligon
ćwiczeń. Po wc'zora:szej mgle
nie pozostawało już nawet
śladu, a bezchmurne niebo
wróżyło p:ękną, słoneczną po­
godę.

Względny sńnkói niedługo
nanował na okręcie. Svtuacia.
jaka ng<de zaistniała, zmusiła
członków załosf do niezwłocz­
nego cr»usze»en’a- m*r>’»«zc’®ń
i obsadzenia śwn:ch SB. Pe­
wne bvło. że rzeka ich nowa

"1--r5a bojowa i że r'®rws7e w

niei skrzvpce mieli
grać artvlerz'’śe!. tvm

również służb*’ dyżur-
niektór^ch pomieszcze-
specjaFści r^prezentu-
poszczególńe działy

znowu

razom

renrezenfn-aey działa głów­
nego kalibru.

Obsługą wieżv rufowe! ni--
S7ęzvciela otrzymała nieba­
wem pierwsze konkretno ko-

k’t kursowy 90 sto-
Artrlerzzści

w. swoim ży-

mendy:
phi, odległość...
ror-mli się teraz
wiole.

Fot.: S. PudlikNiszczyciel ORP „Błyskawica” wypływa na ćwiczenia.

*

Jeszcze tego samego dnia
wieczorem artyleria główne­
go kalibru wykonała następ­
ne, podobne do pć-brzedrFego
strzelanie. Obsługi działek
małeeo kalibru również miały
ok”z!e popiśywać się swoimi
umiejętnościami. zanim jesz­
cze .,B?”sk”wica” weszła do
portu. Zarówno jedni, jak i

drudzy uwieńczyli swoje
strzelania pełnym sukcesem...

Kmdr ppor.
J. JOACHIMCZAK
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faanna Jenny Royster była
• najpierw dziewczęciem lek­
kich obyczajów, potem właści­
cielką domu publicznego w

małym mieście Salllsaw na

połudiiiu Stanów Zjednoczo­
nych. Później zestarzała się, u-

tyłtL, podjęła Zbanku wielolet­
nie .oszczędnośćl, kupiła willę
z ogrodem i została, wedle

słów własnych,/przyzwoitą ko­
bietą na emeryturze, która

wynajmuje pokoje, aby spro­
stać ciągłej zwyżce kosztów

utrzymania. Lokatorzy panny

Royster płacą jednak bardzo
umiarkowane komorne, albo

nawet nie płacą go wcale. Go­
spodyni zależy raczej na ich

towarzystwie, niż gotówce. Go­
spodyni odznacza się wyjątko­
wo czułym sercem, lubi iwiad- .

czyć dooro i lubi być kochana
— w imię przyjaźni, którą za- .

warta przed pięciu minutami

weźmie sobie na barki . każdy
kłopot i -każdą Kiedo godność.
Jej duże, obfite ciało wciąż
domaga się pieszczot, jej ma­
cierzyńska tkliwość obejmuje
wszystkich mężczyzn i wszyst­
kie kobiety świata'— pod wa-

'srunkiem, że gotowi będą .ją
przyjąć bez wzgardy, bez obłu­
dy i bez wstrętu. Łagodna Jen­
ny Staje się rozjuszoną lwicą,
gdy przychodzi godzina wal­
ki.

Jenny Royster jest nieugię­
tyń\. bojownikiem w wojnie o

zaśddy. Są to zasady obleczo­
ne zawsze w postać ludzką, co

Wynika z konwencji: Caldwell

ptsze powieści,. a nie artyku­
ły czy też przemówienia wy­
borcze. - Moim zdaniem Cald­
well plśze zresztą kiepskie po­
wieści, . których poczytność wy­
nika z faktu,.’ że ludzie strasz­
nie lubią książki o ty ch r ze-

ćza c h, a kojarzenie wznio­
słych idei z tymi rzecza­
mi stanowi pewne ńóPum, jest
zwłaszcza u nas, pewną nie- j
spodzianką. .. v-i

Jenny* należy do długiego |

szćregu literackich ladacznic z..

zasadami. Ten szereg zaczął się
dawno temu i obejmuje Damę:'
Kameliową, panią 'Warren Sha- I
U?d, Safortę z Miletu i bohater- ,

kę sztuki Sartve’a. Z wyjąt-
kiem starożytnej Safońy, oso­
by przynależne dp nowego -

ręyu hołdują yróżnym .pięknym ;
ideałom pomimo lub zgoła ,

wbrew swej dwuznacznej pro­
fesji. Trdóiata i M&ddm(EBut-v\

terfly kochają szczerze, choć w. l
przeszłości nie. były cnotliwe, |

pani Warren jest prawdziwą
Sólidną burżujką, chociaż'

dochody czerpie z podejrzą- 1

nych źródeł, bohaterka sztuki
Śdrtrera występuje przeciw ra-

śistom, mimo, że nie przebiera,

gdy w grę wchodzą pożądania I
i pieniądze^ A u Caldwella 1-. i
naczej: Jeńńy
dziwa . kobieta, Jenny Royster
zwolenniczka

płci, Jenny Royster,
nade wszystko ćeni sobie wol­
ność i bratersiwo,= Jenny wróg
świętoszków, których prawica
nić wie, co czy^i iewica, Jenny
wyznaujczyni idei uczciwej kon­
kurencji, tolerancji wszech-

obejmującego kanonu „daj
żyć. innym, a oni dadzą żyć to­
bie”, taka Jenny okazuje «i<
trudna do oddzielenia ód Jen­
ny — nierządnicy. Jenny za­
spokaja męskie potrzeby męż­
czyzn, pohiewaź nie widzi

przyczyn, aby te właśnie po­
trzeby miały pozostać nie za­
spokojone, skoro ona to lubi

i umie, a oni chcą i płacą.
Jenny sądzi, że zaspokojenie
męskich potrzeb jest ezymS ró­
wnie dobrym, jak na przykład
pieczenie chlęba.. Przypuszcza
również, . iż łatwiej jest nau­
czyć się piec chleb, aniżeli da­
wać coś lepszego, niż dają
zwyczajne żony. Jenny uważa,

że transakcja zawarta między
kobietą, a mężczyzną, którzy
razem idą do łóżka -winna po­
dlegać tym samym prawom, co

inne, transakcje uczciwej kon­
kurencji, tolerancji-, równości

ras i płci, podaży i popytu.
Jenny reprezentuje idee ka­

pitalizmu czasu burzy i napo-

ru,f czasu rewolucji ahtyary-
stdkratycznej i antyfeudalnej. -

Jenny reprezentuje nadto ideę
starą jak sama ludzkość, od­
wieczną tęsknotę ludzi ku swo­
bodzie wszechobejmującej. Pa­
rę milionów obywateli Stanów

Zjednoczonych podziela jej po­
glądu. Są tam organizacje
walczące o Wolność intćgralną,
które, pilnie sprawdzają, czy

zaglądanie w cudzą pościel go­
dzi się z demokratyczną kon­
stytucją. Jenny w Ameryce
jest zjawiskiem modnym i

właściwie szacownym. Jenny
W Polsce jest substytutem mie­
sięcznika PLAY-BOY i popu­
larnych wydań KAMA-SUTRY.

Co - kraj to obyczaj.
ANNA TAŃSKA

Erskine Caldwell. JENNY.
Tłum. K. Tarnowska. CZYTEL­
NIK 1969. - Cena zł 10.

£

Royster praw-

równości ras i
która

■i

w

Ji

W Konkursie,
zorganizowanym

londyńską
wzorni-

p rzemyku-
jedn^ • 'ż

zdobył
III roku
Newport

oryginalne

przez
szkołę
ctwa ?
wego,
nagród
student

Roger
ża
ńoźwiązanie dzie­
cięcego wózka.

Nowy model

spełniać może
rolę zarówno głę­
bokiego Wózka
jak i spacerowe­
go, a wykonany
jest z aluminium

i plastyku.

CAF — UPI

PONIEDZIAŁEK .

16.30 Program dnia,i 16..35 Dzien­
nik, 16.45 Opowieści ze świata
zwierząt’ 17.10 Echo stadionu; 17-35
Kronika, 17-55 Magazyn Postępu
Techn., .18.20 Sylwetki X Muzy,
13:45 Szlakiem wielkich przemian,
1SJ20 Dobranoc,' 19.80 Dziennik.
20.05 Teatr TV: „■Makbet’’, 21155
PraWdżiwi' władcy Republiki Fe­
deralnej '— pr. dokument., 22;20
Dziennik, 22.35 Program na jutro.

<2tf.4Ó „Śmierć biurokraty”;—. ^'

kub;, 22 Dziennik, źłss Prograrij
na jutro.

ŚRODA

WTOREK

10 „Śmierć biurokraty’? — ftlm
kub., 16.45 Program dnia, 16.30
Dziennik, 17 Kronika, 17.15
wizyjny Ekran Młodych,
Bryzą.; ,19.20 Dobranoc, 19.-30 Dzien­
nik, 20.10 Wystawa 25-leeia PRL,

18.50

s.15 Matematyka w szkol®.
Film ż serii „Ścigany?’, 16.45 Pre-J

gram dnia, 16.50 Dziennik, Tl TeC
Jeferie, 18.30 PKF, 18.40 Mągas^
TTP, 18.50- kronika, 19.05- Najstir.
szy jest Franek, ‘10.20 Dobranfc,
1P.30 Dziennik, 20>5 Film z .ser!
„Ścigany”,t 20.55 Światowid, Sl.jj
Polscy artyści wykonawcy, 21.55
Dziennik, $2.10 Studio współczes.
ne: „Nocni opowieść”, 23.20 Wt®.,
domości i wiad. sport., 23.50 Pro.

gram dnia.

w?
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A krzywa rośnie

CZWARTEK .

Dziecko pod dobrą datą
B rzyrodnim bratem zło-

dziejstwa i spekulacji jest,
jak wiadomo, pijaństwo”/-—
powiedział .Władysław Gomuł­
ka. .Pijaństwo ma. jeszcze licz­
niejsze rodzeństwo, nie mniej
„udane”: choroby, przestęp­
czość, demoralizacją - młodzie­
ży, obniżanie wydajności prą­
cy. Już ten. nieduży, rejestr; fa­
talnych skutków alkoholizmu',
wystarczy, by wypowiedzieć
mu ostrą, bezpardojipwą wal?
kę. I walczy się. Alę; dziwnh
rzecĄ w toj walce' nie; widać,
zwycięstwa. Przeciwnie- —

krzywa spożycia' alkoholu roś­
nie..Od. roku 1967 dó 1968 kón*

■■•MMBaaaaMaMaBaMaaaaaamaaiiBaaBaa«iMMBeB*aaaaaaBaBn

sumpcja alkoholu wzrosła o 9
proc. Rocznie statystyczny Po­
lak wypija około 5 litrów czy­
stego alkoholu. W zeszłym ro­
ku wydaliśmy na napoje alko­
holowe 40 miliardów^ zł! Zaj­
mujemy w święcie pierwsze,
mało chwalebne, miejsce jako
konsumenci mocnych trunków.

WÓDKA LEJE SIĘ
STRUMIENIAMI

Nowości wydawnicze
Nakładem POL. WYDAWNIC­

TWA' MUZYCZNEGO Ukazały
się ośtatiiio:
- '"•iCŚiĄZKI:,, L; ; Erhard '

„Brahms” — monografią; pój
święcona postaei itwórczości,
znakómdtegn; kompozytora^ ,

40'4. Cena 40 zŁ M. Pi-zyweeka-
Sameeka „Drukarstwo muzycz­
ne w Polsce do końca XV III
wieku” — opracowanie histo­
rycznie; oparte na licznych- ma­
teriałach żródłowy.ch. S.' 263. Ce­
na 80 zł. „Zbiory muzyczne pro­
weniencji Wawelskiej.^ zesz. I”
— kątalog z opisami zabytków
(red. 'Z. M. Szweykowski; oprać:

:E. Głuszcz-Zwolińskąl. „Res
facta’’ —.nr 3 — teksty muzy­
kologiczne-o muzyce współczes­
nej. S. 196. Cena 50 zł. „Sta-
nisław Moniuszko” — album
(oprać- J- Prośnakj. S. 206. Cena
70 ,zł.J Tadeusz Kaczyński „Dzie­
je sceniczne HtALKi” — praca
Historyczna o, inscenizacjach o-

pery : Moniuszki. S. 189. Cena
60 złj

NUTY: ■,,Krato. ą piosenkami”
wg Leona Schillera (oprać. 2U
Jeżewski). Cena 16 zł. T. Cha-
chaj ul- Studia iwkiatoowe ó<
róg — mat; szkoleniowe. Cena
35 zł. G. Bacewicz — 4 kaprysy
iia•, skrzypce solo. Oęną
W.Kulpowieź „Kólorbwy lajko­
nik” 12 łatwych .utworów na

akordeon. Ćena > 10 zł. Chopin
— Ostatni Mazurek — f-nioll,
Wariacje D-dur ,(śęria. ■jubileu­
szowa). „Rewia przebojów? —

melodia i teksty 40 popularnych!
piosenek. Cęiia 15 zł. J.^ Garścią i

„Obrazki muzyczne dla naj- ■
młodszych” — na fort. Cena 12
zł- „Melodie świata”. — w ła­
twym układzie na akordeon;
Cena 25 zł. A. Htmdziak „Mi­
niatury dla dzieci” — na fort.
Cena 10 zł. MielczeWśki „Behe-
dictio et ełaritas” (XVII w.) —

wyd. dawnej. muźyki; polskiej.
, Cena 20 zł. K. Szymanowski.
) Sonaty fortepianowe. Cena 80 zł.

Ani propaganda, ani opinia j
publiczna, ani nawet,akty u- ■
stawodawcze — nie. skutkują-. -

Cóż za znaczenie, mają poga­
danki, odczyty, groźne plaka- <

ty, czy nawet ustawy; Do ko- ,

go' ta mowa? Wódka leję się
strumieniami. A towarzyszy jej
dziwna tolerancją. Mocna głó-

; wa — to snobizm szczególnego
rodzaju, W niektórych środo-.,
wiskach traktuje się picie, jako
zło- konieczne,- z którym walka
jest bezcelowa.

Wielką, niepowetowaną krzy- ;

■wag- ' alieóTiffii®i r

dżieciom, młodzieży. Święta, i“
mióniny,: rądóśfr 'ćży, żłńartwife- :

■ck^zji^&o^pićla^nfe braŹ?’
A -na to wszystko, patrzą dzie­
ci. ...Często, — biorą. udział, .

PU, s.xw--

Niby wifedómOj- że dzieci1 pić :

nie powinny,4 ale’gdy rodzinka*

zasiądzie do libacji, jakże- nie
poczęstować młodszej genera­
cji... Co za uciecha zresztą dla
podchmielonego; .patrzeć,'., jak
dziecko się krzywi po wypiciu
kieliszka mocnej. -— Taki-du­
ży ehłop/a nie umie pK —-..kpi

Jeszcze stryjek cży wujek ku
radości '

Współbiesiadników..
' ’

Gdy takimłody człowiek za­
smakuje w alkoholu, a poza
tym zechce zadokumentować

swoją dorosłość — nic prost­
szego-jak zebrać trochę grosza
— i do sklepu. A sprzedawczy­
ni? Zależy: czasem nie sprze­
da, czasem sprzeda...

Jak wykazały badania, ucz­
niowie drugoroezni pochodzą
przeważnie z domów1, w któ­
rych butelka jest częstym go­
ściem na stole. Stąd najczę­
ściej wywodzą się młodociani
chuligani,; klienci domów po­
prawczych. Przęszło 3-krotnie
więcej dzieci alkoholików — w

porównaniu z dziećmi ż rodzin

normalnych —» nie kończy szko­
ły podstawowej, jeszcze więk­
szy odsetek powtarza klasy,
uczy się w szkołach specjal­
nych.

CO DALEJ?

Tragiczne są skutki alkoho­
lizmu „i w żaden sposób nie
wolno zajmować fatalistyeżnej
Wobec nich .postawy. Nawoły­
wanie dą,cał^ojy^tgj abstyijęij^,

rcji j^ęst nierealne. Ale. wszyst-
k\e siły społeczeństwa — nie
tylko Społecznego Komitetu
Przeciwalkoholowego —-należy
zmobilizować eto \yalki. ó' kul­
turalne; Umiarkowane używa­
nie, alkoholu, a szczególnie o

przestrzeganie, by dzieciom go
ńie dawać,

Społeczny Komitet Przeciw­
alkoholowy opracował'iia uży­
tek szkół program lekcji infor­
mujących o społecznych skut-"
kach alkoholizmu. Przygoto­
wuje również na ten temat

książkę dla nauczycieli. Wiele
jeszcze dróg prowhdżi do roz­
wiązania tego-ciężkiego •pro­
blemu. jedno jest pewne: al­
koholizm to zbyt wielkie zło,
by ustąpię z pola walki.

ST. ORZEŁOWSKA

1S Matematyka w szkole, 16.55
Program dnia. 161“ Przynomim-

imy, radzimy," 16.40 Dziennik; «.«

®Nie tylko dla pań, 1710 Opowieiel
o Arktyce — film dokument; TV
radź., 17.5C Najpiękniejsza jest

,muzyka po-lska, 16.20 Kroniki,
16.25 Recenzje krakowskie,
Szlakiem wielkich pżzemian,
Dobranoc, 19,30 • Dziennik
Poszukiwacze 1 skarbów,
..Zemsta kobiety”'; — i film
ang., 22.05 Magazyn medy^ny,1
22.35 Dziennik, 22.50 Program na

jiitró. .

PIĄTEK

18.48
19.M

20.3S
fab.

Progran.
TeleferlJf
Kreaiki,

10 Film fab., 15.45

dnia, 15.50 .Dziennik,; 16
17*30 Rytmy roku, 18.30
18.45 Definicje — Teleturniej, 19.20'
Dobranoc, 19.30 Dziennik,.; JO.lflj
Mężowie w mieście — film fab.

wł., 21.45 Wszechnica TV, 22.15

Dziennik, 22.30 Program'na jutroi|

SOBOTA

10 „Siedmiu samurajów”
jap., 15.50 Program dnia,. 15.55
Szkiełko i oko, 18.20 Kronika M-

. lecia Kraju 'Rad, 16.50 Dziennik,
.17. Spotkanie z 'przyrodą, 11.21

„Letnie , zabawy” - pr. estrad®*

wy, 18.25 Pegaz, 19.20 Dobranoc,
19.30 Monitor, 20.10 Kino Interesu*

jących Filmów: „Siedmiu samu*
rajów”* — film jap-, 22.45 Dzień-

NIEDZIELA

• Prógram diila, 9.05 Przypomi­
namy — radzimy, 9.30 Opowieść®
starych, mistrzach (z Moskwy), li-
Dla mł. widz.: „Wielka wsypali
film z serii: „Stawką większą nii

życie’’, 11.30 Bawcie się z

12.16 Dziennik; 12.30 Gdańsk -

Leningrad, 13.30 Przemiany, , H

„My-G9”; 15.05 Film z serii „0Jci$
i syn’*, 15.35 Rep. film., 16.10 Spot­
kanie z pisarzem, 16.40 Teatr TVt
„Ba rberyha”, 17.45 Ludzie 1 2W

rżenia, 18.65 Teatrzyk jednegó sa*

>tyryka, 19 Wieczorne fózniowyt
-19.20 Dobranoc, 19.30 DzlenniK
20.19 „Szymon i Laura” — flirt
ang., 21.40 PKF, 21.50 Film z seri&

„Przygody profesora. Tutki”,
Wiad. sport, i sprawozdanie; 22.$
Program dnia;

ZŁOM
ZŁOTA i SREBRA
najkorzystniej sprzedasz po nowych,
podwyższonych cenach, w sklepach
PHD „Jubiler":
KRAKÓW? Rynfck Główny 39/4#

„ ul. Śżewska 19

„ iii. Floriańska 4

M ul. Sławkowska 14

„ ul.. Pstrowskiego 6

„ ul. Długa 21

NOWA HUTA, pl. Cćntralny 2

ZAKOPANE,-ul. Krupówki 24,
NOWY TARG, ul. Kazimierza Wólkiego 2

NOWY SĄCZ, ftynek 25

TARNÓW, ul. Krakowska 1

OŚWIĘCIM, ul. Waryńskiego. .1

CHRZANÓW, ul, Lenina 26.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego — w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112,
prŻyjmie do pracy natychmiast, na terepie Krako­
wa, Olkusza i Chrzanowa 30 CIEŚLI BUDOWLA-
NYCH JO MUrArŻY-TYNKARZY, 40 BETONIA­
RZY, 4 KIEROWCÓW.

Praca w akordzie plus premia w akordzie zryczał­
towanym. — Wynagrodzenie zgodnie s Układem

Zbiorowym Prący w budownictwie.
Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwatero­

wanie w hotelach, stołówkę po cenach zniżonych
oraz Jorty odzieżowe zgodnie z Układem Zbioro­
wym 'Pracy w budownictwie.

Cemeńtowwia ,NOWA HUTA” w Krakowie/— przyj-/
mie natychmiast do pracy ż terenu Krakowa i No­
wej Nuty:

2. DYŻURNYCH RUCHU, ze średnim wyksztął-
ceniem, uprawnieniami PKP i praktyką,' na stano­
wiska mistrzów zmianowych w Wydziale Transpor­
tu Kóle|owego,

TOROMISTRza z uprawnieniami PKP w zakre-z
sic budowy torów i rozjazdów i 5 MANEWROWYCH
z uprawnieniami PKP i praktyką,

5 PRACOWNIKÓW TOROWYCH do prac remon­
towych iia bocznicy kolejowej,

* TECHNIKA CERAMIKA lub CHEMIKA na sta­
nowisko mistrza zmianowego w Wydziale Produkcji
Cemeńtu

Kierownika oddziału remontowo-bu­
dowlanego, z Wyższym lub średnim wykształ­
ceniem, wymagane uprawnienia budowlane i* prak­
tyka, >

TECHNIKA MECHANIKA do pracy toa stanowi­
sku mistrza zmianowego w Wydziale Utrzymania
Ruchu Mech. Budowlanego,

4 ELEKTROMONTERÓW i 8 ŚLUSARZY do pra­
cy w warsztacie i utrzymaniu ruchu,

5 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do pricy w Wydziale Pakowni,

STOLARZA-MODELARZA s pełnymi kwalifika­
cjami i praktyką.

Kandydaci do pracy winni zgłaszać się w Dziale
Kadr i Szkolenia Cementowni t,NOWA HUTA”. —

Dojazd tramwajem linii 15 i 14.

Przed wyjazdem
na urlop

skBr«y9t>j z usłńg UITIU
Spółdzielni Kosmetycznej „illA
która wyjątkowo w niedzielę, 29 czerwca,

w godzinach od 8 do 16 — wykonuje we

wszystkich swoich gabinetach usługi ko­
smetyczne, fryzjerskie damskie, oraz pe­
dicure i manicure. — CENY NORMALNE.

Zakład Mleczarski Nowa Hnta-Rrzesławice 131 —

zatrudni DYSPOZYTORA. — -wymagane średnie

wykształcenie i praktyka, ELEKTROMONTERA,
3 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, do spawania
transporterów, oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
— mężczyzn do prac konwojenckich (dla -tej grupy
pracowników. Zakład zapewnia , osobom zamiejsco­
wym zakwaterowanie w hotelu). — Warunki prący
i płacy do omówienia w Zakładzie.

. Praca

POMOC domową przyj-
mę. Zgłoszenia: Wrzesiń-
ska 10/12, od godz. 18.

OPIEKUNKĘ.. do roczne­
go • dzieckaj na stałe* lub
dochodzącą — przyjmę.
Warunki bardzo dobre;
Kołłątaja 9/12; • 8366-g

KURSY
KREŚLEŃ

. TECHNICZNYCH '

budowlanych, konstruk­
cyjnych i maszynowych,
organizuJe Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
. Kraków* Hi. Dietla 38,

TYNKARZY, MURARZY, CIEŚLI, LASTRIKA^

FL1Z1ARZY, DEKARZY, ELEKTRYKA, Z UP”*’
Uieniami,' KIEROWCĘ' SAMOCHODU CI^ŻARO^'
GO — zatrudni natychmiast Krakowskie Pr«®ds*C'
biorstwo Budowlane „Zachód” W Krakowie.-

Praca na terenie Jaworzna i Chrzanowa, po*18?
.chrzanowskiego oraz Śkawihy. Praca stałą w akOK
dzie. — Przy akordzie zryczałtowanym Premf
w wysokości do 40 ptóc. ~ Bezpłatne zakwater<>
wanie w hotelach robotniczych, przy których'7!
stołówki, wydające ..obiady w cenie 9 zF.

Do pracy przyjmują i informacji
rząd Budowlano-Montażowy, Chrzanów, ul*
ćimska 73, Kierownictwo - Grupy. Robót Wykc>nC^
niówych, Chrzanów, ul., Óświęęińiska 1,
two Grupy' Robót. Jawo/zno, Osiedle StałeJ
rak oraz Dział Zatrudnienia Krakowśkićgó X
siębiorstwa Budowlanego „Zachód”, w KrakW

---------- •------------------------------------------------------------------------ ----------------- -- — » 7*■

W-godzinach ód 8 dof lt., ul.A Saiw/atórska 14, pokój 104,‘ telefon 239-40^

RENCISTKA., potrzebną .

do półtora roczn ego. dzie7 ,

cka. Kraków, al. Słowac­
kiego 58/4. 8614-g

Sprzedaż

SZCZENIAKI — dober­
many, pełnorodowodowe,
po wielokrotnym meda­
liście — sprzedam. Kra­
ków, Bogusławskiego 7/8
— od godz. 17. 8430-g

OKAZYJNIE sprzedam
piąnino. Azory, Zygmun-
towska 408, tel. 548-89.

Wczasy

LIPIEC i sierpień! Za­
mienię pokój w ce’ntrum
Gdyni na pokój w Rab­
ce lub okolicy, względnie
okolicach Zakopanego/
Zbigniew Kolejewskl ?-
Gdynia, Ujejskiego 35/8.

PP „Motozbyt" oierujs
• stojafti z tyglami , do wytopów stopów panewkowych i-

cena 2.900 zł
• <J2.rfędzi<’ specjalne db samochodu „skoda 440”

CSSR) - cena 36.900 zł
• zawieszenia przednie do samochodu „warszawa”, kom‘

pletne - cena 13.000 zł
• z°w’®S2en^ prżednie do samochodu „warszawa" J P6’

chodne niekompletne - cena 8800 zł
• łańcuchy sprzęgłowe tutejoWe, wym. 3/8"x5,7x4ó ogniW’.

cena 50 zł. :
' i

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZ1^

„MOTOZBYT" PI’

Kraków, ul. PRZEMYSŁOWA 5,
telefon 646-10 do 14.
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Polska prapremiera
sztuki A. Korniejciuka

Mi scenie Teatru im. Słowackie,
go odbędzie się w niedzielę 29 bm.

prapremiera polska sztuki znako­
mitego współczesnego pisarza
ukraińskiego Aleksandra Korniej-
ezuka pt. „Kartka z pamiętnika”
w przekładzie H. Pieczarkowskiej.
Autor ukazuje obraz życia dzisiej­
szych ludzi radzieckich, m. in.
barwne środowisko artystów.

Przedstawienie jest nowym
ogniwem w związkach przyjaźni
między Krakowem a Kijowem
oraz czołowymi scenami tych
miast. Po „Zemście” Fredry, re­
żyserowanej w Kijowie przez dyr.
B. Dąbrowskiego, obecnie w Kra­
kowie reżyseruje „Kartkę z pa­
miętnika” zasłużony działacz sztuk

Ukraińskiej Republiki Włodzi­
mierz Lizogub, przy współpracy
innych kijowskich artystów: sce­
nografa Daniela Lidera i kompo­
zytora Igora Szamo.

W przedstawieniu, którego pra­
premierę uświetni przypuszczalnie
obecność autora sztuki, udział bio-

rą: T. Budziśz-Krzyżanowska, M.
Malicka, M. Nowotarska, Nina
Skołuba-Szmidt, I. Szramowska,
H. Krzyski, W. Krupiński, K. Pod­
górski, W. Saar, K. Witkiewicz.

1048 kandydatów
na I rok studiów w WSE

Na wszystkie cztery kierun­
ki studiów w WYŻSZEJ
SZKOLE EKONOMICZNEJ

zgłosiło się 1048 kandydatów.
Wolnych miejsc — 555. W
rozbiciu na kierunki sytuacja
przedstawia się następująco:
na ekonomikę przemysłu zgło­
siło się 527 kandydatów (miejsc
265), na handel wewnętrzny —

268 kandydatów (140 miejsc),
na finanse 118 osób (80 miejsc)
oraz na towaroznawstwo 135
osób (70 miejsc).

Komunikat MPK
Zgodnie z zapowiedzią od po­

niedziałku, 30 czerwca rożpocznie
kapitalny remont drugiego

toru tramwajowego WiAdsnWęshttt?
platte na odcinku ód Poczty Gł.
do Dworca Gł.

W związku z tym linie tramwa­
jowenr2,7,10,11i19wkie-
tuńku od Dworća Gł. do Poczty
Gł. kursować będą przez ul. We­
sterplatte, natomiast W kierunku
powrotnym kursować będą nastę­
pująco:

Linia 2 — z Salwatora od Fil­
harmonii przez ul. Straszewskie­
go, 1 Maja, Basztową <i Lubicz na

Rakowicę.
Linia 7 — z Dąbia od Poczty Gł.

przez Dominikańską, Franciszkań­
ską, Straszewskiego, 1 Maja, Basz­
tową i Długą do Dworca Towaro­
wego.

Linia 10 — z Podgórza od Poczty
Gł. przez Boh. Stalingradu, Die­
tla, Grzegórzecką, powstańców
Warszawy i Rondo dó Wiećźystej.

Linia 11 — z Podgórza przez Die­
tla, Grzegórzecką, Powst. Warsza­
wy, Rondo i Modrzewskiego na

Rakówice.

Najbardziej oblężone

Wyzsza Szkoła Pedagogiczna w Krakowie

rózpocznie nowy rok akademicki, posiadając
na I roku nauki '

wszystkich kierunków stu­
diów 540 miejsc. Q znalezienie śi? na tych
limitowanych miejscach walczyć będzie —

podczas egzaminów wstępnych — 910 kan­
dydatów.

Wśród abiturientów starających się o

przyjęcie na Wydział Filologiczno-History-
czny, w najtrudniejszej sytuacji znajdują
Się maturzyści pragnący specjalizować sie
•W historii, gdyż tutaj na 1 wolne miejsce
przypada blisko 3 kandydatów. Na Wydziale

oblę-
miej-

studia
Mate-
tech-

Geograficzno-Biologieznym najbardziej
żona jest biologia (ponad 3 osoby ną 1

sCe), większe szanse dostania się na.

mają kandydaci, którzy na Wydziale
matyezno-Eizycznym wybrali kierunki
niczne, więc elektryczny, mechaniczny i wy­
chowanie techniczne..

Egzaminy wstępne rozpoczynają się w

WSP dnia 2 lipca, wyjątek ttanówią jedynie
kandydaci na kierunek matematyczny, któ­
rzy od 26 bm. zaczęli-wykazywać się pozio­
mem swych wiadomości z matematyki i fi­
zyki. Egzamin jest tutaj przeprowadzany w

sposób eksperymentalny, oparty na meto­
dzie seminaryjnej (kandydaci w Ciągu tygo­
dnia . słuchają wykładów, odpowiadają ńa
pytania, rozwiązują zadania z przedmiotów
ścisłych).

Pisząc o rekrutacji do WSP
nie sposób pominąć Wyższego
Studium Nauczycielskiego, któ­
re rozpęcznie po wakacjach
swą działalność przy WSP, a

o którym już w „Echu” ob­
szernie . informowaliśmy. Stu­
dium „startuje w życie” dys­
ponując na 8 kierunkach nau­
ki 420 wolnymi miejscami, ha
które zgłosiło się ok. 600 kan­
dydatów. Największym po­
wodzeniem cieszy się kieru­
nek — geografia z przysposo­
bieniem obronnym (3,5 staty­
stycznego kandydata na 1
miejsce), na II miejscu — ru-

sycystyka (ponad 2 kandyda-
tp®)„ na III — filologia pol­
ska z historią (ok’. 2 kandyda­
ci Mińr.r-ni

Stosunkowo małe zaintere­
sowanie towarzyszy kierun­
kom: nauczanie początkowe z

matematyką oraz nauczanie

początkowe z wychowaniem
fizycznym. A szkoda, bo zapo­
trzebowanie szkół podstawo­
wych na absolwentów t__
właśnie specjalności będzie
bardzo duże. (1)

Takiego oto jeżyka spotkać można czasami
w Parku Jordaha lub na Błoniach.

iinnnninmnnnniHniHBHHnimnninmnnnnniiHHunn'

Nowy numer „Studenta41

w kioskach „Ruchu44
„Rewolucja studencka: kryzys

czy progres?”, „Strukturalizm —

metoda czy filozofia”, „Nasze
pięć groszy do miliarda”, „Nasz
dzień powszedni” — oto tytuł?’
niektórych publikacji zamieszczo­
nych w najnowszym numerze mie­
sięcznika
„Student”;
tematyki
pisma,
korespondencję własną z Wietna­
mu płd., artykuł omawiający
zmiany w życiu gospodarczym
Polski na przestrzeni ostatniego
25-iecia „oraz rozważania, na te­
mat ruchu studenckiego na świę­
cie.

Do okresu II Rzeczypospolitej
nawiązuje publikacja poświęcona
konstytucjóm Polski międzywo­
jennej natomiast artykuł „Nowe
drogi demokracji” powraca do Jat
kształtowania się władzy ludowej

tych tta wsmiach polskich.

27 tysięcy

społeczno-kulturalnego
W szerokim zakresie

poruszanej na łamach
zwrócić należy uwagę na

Znaczną Część numeru zajmują
omówienia IV Festiwalu Studen­
tów PRL oraz rozważania na te­
mat osiągnięć i perspektyw roz­
woju kultury studenckiej. Proble­
matyka niewłaściwego przygoto­
wania tegorocznych maturzystów
do podjęcia studiów jest i lematem

reportażu „Kiewtajemniczeni chcą
studiować”.

P-onadto. w numerze stale, pozy­
cje felietonowe, opowiadanie na­
grodzone w studenckim konkursie
„Gąsęeg»«Piói«aW;,'rtbsżdTMHi recenzja
radzieckiego filmu ..Twój współ­
czesny” oraz omówienie • nówóści
wydaWntezych. ^pj)

'
nUr

GODZINIE:
Klub „Na Wolńicy’’ —

przypowieści ■ludowe;
filmów ’ i występy ak-

Klub TPPR, Rynek Gł.

Posiedzenie naukowe Sekcji
Odlewniczej Komisji Mćtalurgi- .

ezno-Odlewńicżej^odbędzić się
poniedziałek, 3Ó bm. o godz.
w PAN, ul. Sławkowska 17.

w

12

Jednym zdaniem
*

i
tegorocznych

telewizorów w N. Hucie

z Podgórza od ul.
ul, Dominikańską,

Straszewskiego,
do

Linia-19—
waryńskiego.
Franciszkańską,
1-Maja, Basztową i Długą
Dworca Towarowego.

Ukończenie remontu nastąpi
przypuszczalnie ok. 15 VIII br-

PODCZAS

wakacji zorganizowanych
będzie na terenie. Krakowa
30 punktów kolonijnych,
przeznaczonych przede
wszystkim dla dzieci wiej­
skich. (1)

W ciągu ostatnich kilku lat
liczba telewizorów zarejestro­
wanych w Nowej Hucie wzro­
sła dwukrrfnie i wynosi obec­
nie ok. 27 ,tys. aparatów.

Przewiduje się, że już* nie­
długo liczba telewizorów do­
równa ilości odbiorników ra­
diowych, których jest w dziel­
nicy ok. 30 tys. sztuk. Jak wy­
nika z obecnej statystyki, nie­
mal co drugi mieszkaniec No­
wej Huty posiada własny tele­
wizor, względnie aparat radio­
wy. (aż)

Sobota

28
Niedzielo |

29
CZERWCA

Leona
’ Piotra

Ireneusza Pawła

Kiedy?
Zuch (Krojyoderśka 8)
19 „Francj®,. naprzód”
11). Melodia (Zwierzy-
1) 16 19, ,.Gręk Zorba”

1. .161. Maskotka (Dzier-
17.30, 20

T eotry
SOBOTA

Słowackiego 1915 „Zemsta”
Rozmaitości 19.15 „Krewniaki”,
Ludowy 19.15 „Śluby panień­
ski”, Muzyczny 19.15 „Miłość
szejka”, Kolejarza 19 „Przed
ślubem”, Cyrk Busęh (plac
przy Rondzie) 15, 19, Cyrk Baj­
ka (os. Na Skarpie) 15, 18, Mo­
drzejewskiej, Kameralny —

nieczynny.
NIEDZIELA

Słowackiego 14: Łucja z

Lammermooru”, 19.15 „Kartka
z pamiętnika”, Rozmaitości,
Ludowy, Kolejarza, Cyrk
Busch — jók w sobotę, Cyrk
Bajka 11, 17.

Kina
SOBOTA

Kijów 16.30, 19.30 „Przygoda z

pieftenką” (poi. 1. 14). Warsza­
wa 16.15. 19.30 „Pan Wołodyjo­
wski” (poi. 1. 14). Wolność
15.45, 18, 20.15 „Oskar” (fr. L
16). Uciecha 15.30, 18, 20.30
„Fantomas contra Scotland
Yard” (fr. 1. 14). Apollo 10.
12.30 „Kolekcjoner” (ang. i. 18).
15.45, 18, 20.15 „Skok” (pl. i. 16).
Sztuka (studyjne) 10, 12, 14, 16
’8, 20. 22 „Moja siostra, moja
miłość” (szw. Wrzos

(Zamojskiego 5
Fantomas

(fr. 1.
niecka
(USA,
żyńskiego 55) 15.30,
„Pociągi pod specjalnym nad­
zorem” (CSRS. 1. 18). Energe­
tyk ___

„Fałszywe banknoty” (fr.
Tęcza
17, 19.30
(USA, 1.
II, 18, 20
16), 15
(ang. 1.
rek) 17,
nln” (NRF,
(Bieżanówska 71)
tou”

Arged” poleca artykuły
kosmetyczne dla pań jak:

— płyn do włosów „M” — po
17,— zł,

— lakier do włosów „miracu-
T«m>?? Ypo^20 zł,. ,Y

-r,woda „sekret” po 23 zł.

Ponadto w związku z sezonem

tur^lycfno-lfeftiłśkb^ym ? poleca •r

— płyn przeciw komarom,
— emulsje i olejki do opalania,
— latarki turystyczne,
— latarki campingowe do bate­

rii płaskich i okrągłych,
oraz artykuły z tworzyw sztucz­

nych jak:
— butelki — kanistr?' — mied­

nice — wiadra — puszki — kub­
ki.

Notatnik krakowski
JUTRO O

♦13-
Baśnie i

Projekcja
tora.

*18—
’0 — Rosyjskie Stów. Kulturalne
zaprasza . na koncert Niny Kara­
sińskiej. Wstęp wólny.
A POZA TYM:

ifL Żegluga Krakowska zawia­
damia, że w niedzielę, 29 bm. stat­
ki pasażerskie odpływać będą z

przystani obok Wawelu do Bie­
lan o godz. 9, 11, 13, 15, 16.30. 17
i 18.30.

Zebranie Pol. To w. Kardiolo­
gicznego odbędzie się 30 bm. o

godz. 19 przy ul. Kopernika 15. W
programie: z kardiologicznego O-
srodka Naukowo-Badawczego AM
w Rabce i I Kliniki Chorób We­
wnętrznych AM w Krakowie —

1. „Calcium paradox” w mięśniu
sercowym (dr K. Bielecki), 2. Sa­
moistny przerost mięśnia serca —

nowe zagadnienie kliniczne (prof.
dr Wł. Król).

Ważne dla dzieci

(Płaszów-stadion) 17, 19
14).

(Dębniki — Praska 52)
„Wielka ucieczka”

II). Wisła (Gazowa 21)
„Szecherezada” (fr. i.
„Działa Nawarcny”

14). Ugorek (os. Ugo-
19 „Ostatni «Mohika-'

1. 11). Kolejarz
19 „Winne-

(jug. 1. 11). Dom Żołnie­
rza (Lubicz 48) 15.45 „S«ąpani
w ogniu” (poi. 1. 14). Chemik
(Zakopiańska 62) 19 ..Ostatni po
Bogu” (poi. 1. 14). Mikro
(Dzierżyńskiego 5) 16, 18. 20
„Siedmiu w blasku złota” (wł.
1. 16). Kultura (Rynek Gł. 27)
18, 20.15 ..Pętla” (poi. i. 16).
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
17, 19 „Kierunek Berlin” (pól.
1. Tl). Fotoplastykon -Szcze­
pańska 5) Wyspy Kanar? jskie
czy porty francuskie (10—21)

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 .’,D”óga
Brigitte” (USA, 1. 14). M.^Sala
15, 17.15. 19.30 „Ryczące łata”
(wł. 1. 14). Światowid 15.45, 18,
20.15 „Sekret?’ wiernych żon”
(wł. 1. 18). M. Sala 15, *7, 19.15
„Słońce obcego nieba” (jug. 1.
16). Sfinks (Majakowskiego 2)
15.45. 18. 20.15. „Weekend z

dziewczyną” (poi. 1. 14). Or>cn
(Podłęże) 17.30 „Przedział mor­
derców” (fr. 1. 16).

NIEDZIELA
Warszawa 11, 16.15. 19.30 „Pan

Wołodyjowski”. Wolność 11,
15.45 18. 20.15 „Oskar”. Uciecha
12, 15.45, 18, 20.15 „Fantomas
contra Scotland Yard”. Wrzos
13, 15.30, 18, 2Ó.15 „Fantomas
wraca”. Maskotka 15.30 17.45
20 „Pociągi pod specjalnym
nadzorem”. Ugorek 15. 1.7, 19
„Ostatni Mohikanin”. Wisła 11
„Panienka ż okienka” (poi. 1.
12), 14. 17 „Działa Nawarony”.
20.15 „Szecherezada”. Dom Żoł­
nierza 15.45, % 20.15 „Skąpani
w ogniu”. Cher-cik 14.45 17.
19.15 „Ostatni po Bogu” Kul­
tura 18, 20.15 „Eroica” (poi. 1.
16). Kijów, Apollo, Sztuka,
Zuch. Melodia, Energetyk. Tę­
cza, Kolejarz, Mikro. Związko-

j%jeć -r* jak Wv sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12. Melodia 16 19.
Mąkkolka ID.30, 1L30/ Ugorek
1Ó, 11, 12, Dom Żołnierza 12.ŚÓ.

KINA W NOWEJ HUCIE
Światowid M. Sala 15, 18.15

„Największe widowisko świa­
ta” (USA, 1. 11). Orion 15 17.30
„Przedział morderców”. Świt
D. i M. Sala, Światowid D, Sa­
la, Sfinks — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Świt D. Sala 11. Światowid

D. Sala 11.15, Sfinks 1Ó, 11, 12.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwi­

li wprowadzone w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redak­
cja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

R ozniawiańiy z JANEM BRZ®-

KOWSKIM, wybitnym po­
etą, ofiarodawcą kolekcji sztu­
ki współczesnej dl* Muzeum
Narodowego w Krakowie.

— przed blisko 40 laty w»-

jeehal Pan do Paryża i pozo­
stał Pan już we Francji na sta­
le. Od tego czasu pisze Pan

zarówno w jeżyku francuskim,
jak i w polskim. Czy tó związ­
ku z tym trzeba Pana twór­
czość zaliczać dó literatury
obu tych narodów?

— Pomimo, że dużo pisze i

wyda jĘ w jeżyku francuskim
uważam sie za poetą polskiego
i nasz język pozostał moim
głównym tworzywem literac­
kim. Decyzja wyboru nie by­
ła łatwa, bo musialem w ten

sposób zrezygnować z kariery
poetyckiej we Francji. Była to

jednak także kwestia wierno­
ści swemu pokoleniu.

— Jest to pokolenie, które

rewolucjonizowało naszą iztu-

ką współczesną, pokolenie a-

wangardy by wymienić tylko
z poetów Peipera i Przybosia,
a z plastyków Strzemińskiego,
Kobro. Stażewskiego, Szczuką.
Jak dziś, po latach ocenia Pan

Wasze ówczesne ośiągniącią?
— Wydaje mi się. że a-afah-

garda polska była zjawiskiem
specyficznym, wynikli pewne-

Rozmowy przy pól-czarnej

Współtwórca awangardy
go opóźnienia, jakie miała na­
sza literatura w stosunku do
literatur zagranicznych. U nas

wpływy rozmantyzmu przedłu­
żały się poprzez różnych poe­
tów epigonów’, a następnie
Młodą Polskę, Na skutek tego
ruch awangardy międzywojen­
nej był rewolucją, ale z pew­
nym podłożem klasycznym,
gdyż muslał on zerwać z ro­
mantyzmem — co na Zachodzie
miało miejsce już przed wielu
laty. W pierwszych wystąpie­
niach zwracaliśmy baczną u-

wagę na elementy budowy, na­
sze poematy były konstruowa­
ne. podczas gdy w innych kra­
jach zaznaczał się już wtedy
nawrót właśnie do postaw o

charakterze romantycznym.
Tym się też tłumaczy, że gdy
przyjechałem do Paryża wyka­
załem dużą odporność w sto­
sunku do nad realizmu, pomi­
mo, iż- malarstwo surrealisty­
czne było mi bijskie — Max
Ernst ilustrował przecież mo-

je wiersze — a w mojej poezji
znajdowały się elementy psy­
choanalityczne. Długo pozosta­
łem wierny ideom wydawanej
przez nas w Krakowie ,,Zwrot­
nicy”. Zapis nadrealistyczny
Bretona wydawał mi się nie
do pogodzenia z naszą koncep-

•' cją ..poezji pośredniej”.
— A czy u: Paryżu nie pod­

dał Sie Pan wpływom tamtej­
szej awangardy artystycznej,
z którą łączyły Pana przecież
tak bliskie kontakty osobiste?

— Miałem' znacznie bliższy
kontakt z awangardą malar­
ską, niż literacką. M. in za­
przyjaźniłem się z Michel Seu-
pborem poetą, krytykiem 1
malarzem, który wprowadził
mnie do środowiska grupy
..Cercie et Carre”, gdzie poz­
nałem Mondriana, Vantonger-
loo, Sonię i Roberta Delaunay.

— Te osobiste przyjaźnie, jak
i kontakty nawiązane poprzez

redagowane przez Pana w Pa­
ryżu pismo „L’Art Contempo-

tain — Sztuka Współczesna'* —

doprowadziły do powstania w £

Łodzi przed wojna' pierwszej w

Polsce kolekcji sztuki współ- Z

czesnej, a także do zgroma-
*

dzenia tej kolekcji, którą Pan S
teraz ofiarował krakowskiemu *

Muzeum Narodowemu. Czy te 2
przyjaźnie i kontakty, nie tyl- «

ko zresztą Pana, ale i całej X
naszej awangardy mlędzywo- «

jennej, z postępowymi artysta-
mi zachodnioeuropejskimi były 5
tylko dziełem przypadku, czy

"

mają może także i inną gene-
"

zę? -
“

— Wynikało to też z orygi- ”

nalności ówczesnej naszej my- Z

śli teoretycznej w sztuce. U- Z
nizm był teorią rewolucyjną w

malarstwie. Potwierdza się to £
do dziś, choćby na wystawie ~

Polskiej Sztuki Nowoczesnej w Z
Paryżu, gdzie dzieła Katarzyny Z
Kobro, Władysława Strzemiń- =

śkiego i Henryka Stażewskie- TM

go uznane zostały przez kryty- Z
kę za poważny wkład do roż- Z
woju współczesnej sztuki.

— Dziękujemy za rozmowę i —

jeszcze raz — w imieniu wszy- »

stkich mieszkańców naszego
”

miasta — dziękujemy Panu i Z
Pańskiej Żonie za piękny dar Z
dla Muzeum Narodowego.

Rozmawiał? £
ANTONI DZIEDUSZYCKI ”

Komenda Staromiejskiego Huf­
ca ZHP „Wawel” w Krakowie za­
wiadamia, że w poniedziałek, 30
bm. otwiera bazę nieobozówej ak­
cji letniej w Szkole Podstawowej
nr 16 przy ul. Dietla 7Ó.

Placówka wczasów w mieście
czynna będzie codziennie (z wyjąt­
kiem niedziel) w godz. 9—15. Prze­
znaczona jest dla dzieci w wieku
7—15 lat, które w .czasie wakacji
pozostają w Krakowie. Uczestnik
ków nieobozowej akcji letniej o-

czekują atrakcyjne zajęcia, gry i

zabawy, wycieczki, biwaki poza
miastem, zawody sportowe i szereg
innych niespodzianek. Dzieci o-

trzymują . również dwa posiłki
dziennie: śniadanie i obiad. Od­
płatność wynosi w zależności od
zarobków rodziców do 15Ó zł mie­
sięcznie. Resztę finansuje Wy­
dział Oświaty i Kultury Prezy­
dium DRN Stare Miasto.

Przychówek ZOO
W krakowskim Ogrodzie Zóóló-

gicznym przyśzly ostatnio na

świat 2 pumy, a także liśjj argen­
tyńskie i tchórze, poczekała się
także potomstwa małpka rezus. Ro­
dzina jeleniowatych powiększyła
się o młode jelenie Dybowskiego,
daniele i 2 sarny. Narodziny sare­
nek oczekiwane były z wielką nie­
cierpliwością, bo wbrew pozorom

jest to wypadek rzadko spotyka­
ny. Zwierzęta te w niewoli zaz­
wyczaj się nie rozmnażają.

Wśród ptaków pierwsze wywio­
dły potomstwo gęsi nilowe, a sar

mice łabędzią, niemego
kędzierzawego siedzą
jajach.

Przybyła? również do

władana druga partia
Argentyny, m. in. kapibara, kocz-
kodan zielony i 2 ostronosy, a z

odłowów na Jeziorach Mazurskich
— 4 kormorany,

i pelikana,
jeszcze na

ZOO zapo-

zwierząt z

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.: Trynitarska 11,
Intęrn.: Kopernika 17, Laryng.'.
Kopernika Ź3a, Okulist.: Ko­
pernika 38, Urolog.: Grzegó­
rzecka 18, Neurolog.: Botanicz­
na 3, Chirurg, dziec. i Pediatr.:
Prokocim, Gruźliczy dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Wola Jus+ . Pogot. Ra-
tunk.: Siemiradzkiego 1: wy­
padki tel. 09, zachorowania i
przewozy! tćl.: 395-00, 395-01,
395-02, Podgórze tel. 635-50,
657-57, Grzegórzki tel. 209-01,
205-77, Pogot. MO tel. 07, Straż
Poż. tel. 08, Pomoc DTogówa
PZMot. tel. 417-60 (od 7—22),
Informac. o Usługach, Sol­
skiego 27 tel. 565-88, Informacja
kolejowa: tel. 222-48, 238-80,
556-54, 595-15, Nowa Hu­

ta: Pogot.. MO tel. 411-11. Po­
got. Ratunk. tel. 422-22, 417-70,

Straż Poż. tel. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty' i
pow.. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie.
NIEDZIELA

Chirurg.: Kopernika
tern.: Prądnicka 35,
gol.: Kopernika 23a,

Kopernika 38, Urolog.:
rzćcka 18, Neurolog,
nicka 35, Chirurg, dziec.j Ko­
pernika 40, Pediatr.: Srzelcc-
ka 1, Gruźliczy dla mężczyzn;
Prądnicka Ś0, dla kobiet: Wola
Just.:

40 Iń-
Laryn-Okulist.:

Grzegó-
: Frąd-

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Kóściuszki 18 (tlen), Floriań­
ska 15, Rakowicka 12. Batorego
1. Waryńskiego 24, pl. Boh.

Getta 11, Nowa Huta: os. tea­
tralne 28 (tlen), centrum A, bl.
3 (tlen).
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Dziś
GIMNASTYKA

Godz. 17 Hala Korony:
Kraków —tSoeteland

(Mecz Juniorek)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17 Boisko MKS

Krakus:
Drużyny męskie, o wejście

do U ligi

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16.30
Boisko Cracoidl:

Polska — Węgry
(Mecz oldboyów)

PIŁKA RĘCZNA
Godz.Mi16

Boisko MKS Krakus:
Drużyny męskie, e wejście

do II ligi

KAJAKI

Godz. ló i 16
Przystań KKW-29:

Kraków — Magdeburg
(Mecz juniorów)

*

DZ1S I jutro r®a stadio­
nie Korony odbywa się
międzyOkręgowa sparta­
kiada ZW. Zaw. Pracowni­
ków Państwowych; i Spo­
łecznych.

.. . ♦•
nr OKRĘGOWA Sparta­

kiada Transportowców i

Drogowców odbędzie się
dziś (28 bm.) i jutro (29
bm.) na stadionie Dalinu
w Myślenicach.

★
WALNE zebranie spra­

wozdawczo-wyborcze SKS
Nadwiślan odbędzie się
dziś (w sóbotę 28 bm.) w

świetlicy klubu przy ul.
Koletek 20. Początek o

godz. 16.

OD WIELU lat Akademia
Wychowania Fizycznego W
Warszawie oraz Wyższe.
Szkoły Wychowania * Fi-

zycznego w Poznaniu^
Wrocławia i Krakowie'
szkolą łudzi dla potrzeb
kultury fizycznej. Każdego
roku rośnie grupa fa­
chowców wf podejmują-
tyth pracę ''w swej spe­
cjalności, lecz nadal od­
czuwamy poważny brak
nauczycieli jg. 5zkoUch
oraz trenerów w klu­
bach. Dotyczy to szcze­
gólnie 'mniejszych miast i
wsi, gdzie w szkołach rolę
wychowawcy wf pełnią
ladzie często do tego nie­
przygotowani.

Odczuwają brak far
ehowców kluby sportowe,
które czysto uciekają się
do inseratów w prasie,
chcąc pozyskać trenerów,
z odpowiednimi, kwalifi­
kacjami. Ta sytuacja po­
woduje w wielu wypad­
kach podejmowanie
absolwentów szkół
podwójnej pracy: w

le i w kltibie.
Rzecz jasna, iż nie

ona przynosić w .obydwóch
wypadkach dobrych rezul­
tatów. Wymogi dzisiejsze­
go sportu
nera do

ptaey z

toymagają

przez
wf

szko-

może

smunają tre-

systematycznej
podopiecznymi,

stałego do-

Byłe gwiazdy
węgierskiego i polskiego piłkarstwa

spotkają się na zielonej murawie
JAK 3'Ut JNFORMOWALISMT, W KRAKOWIE

DOJDZIE W NIEDZIELĘ DO ATRAKCYJNEGO SPOT­
KANIA PIŁKARSKIEGO
'GIER 1 POLSKI.

W DRUŻYNIE GOŚ­
CI zobaczymy daw­
niejsze sławy węgiers­
kiego footballu. Grać
bowiem będą: Gfosics,
Buzsansky, Katpąti,
Lantos, Szojka, Zaka-
rias. Hidegkuti, Buda!
II, Magos, Szusa, Fe­
nyvesi-, Toth, Geiler,
Babolcsąsi, Radully,
Szimcsaćk, Sarosi, Dea-
le.

W
CJI
pią:
bicki,
wiński,
niok,
Flanek,
ezyk, ,.

Anioła,
Cieślik,
rek,
rek, Trampisz, J,
nlewski.

Ż pewnością
dion Cracovii szczelnie
ipndónoaoDoaonp

WARSZAWA. W dniach
2—6 lipca w stolicy NRD
odbędą się
bokserskie klubów

'

dyjskich. W składzie
py polskiej znalazł
pięściarz krakowskiej
ły —. Więcaszek.

MIĘDZY OLDBOYAMI WĘ-

wypełni się miłośni­
kami piłkarstwa. któ­
rzy z przyjemnością
zobaczą w akcji na­
szych dawniejszych za­
wodników, jak -również

W

w

Łf
0

)1SK

O rh

Radio

WCZORAJ na boisku Wawelu odbyło się uro­
czyste otwarcie VIII Spadochronowych Mi­
strzostw Wojska Polskiego. Otwarcia mistrzostw
dokonali: płk dypl. M. Zdrzałka, Prze^niwKS

kKKFiT? '

Wawel -

- mgr M. Stefanów i prezes WKS

płk F. Ciempa.

piłkarzy
ze sław-

„jedenastki stułe-
Mecz rozgrywany

z okazji
50-lecia
informują

REPREZENTA-
POLSKI wystą-

Jurowicz, Ry-
Stefaniszyn, Bar-

Janduda, Dur-
Gierwatowski,

Słomą Susz-
T. Wieczorek,
Baran. Bobula,
Gracz, Hacho-

Mordatsk.i Sopo-
Wiś-

sta-

mistrzostwa
gwar-

eki-
się

Wis-

ksztaleania śię, zaznaja­
miaaia z nowymi fornia*
mi treningu, taktyki itp.
A często trener przycho­
dząc na boisko ma już
za sobą kilką męczących
godzin wf w szkole, nie
rzadko kończy prącę

'
w.

szkolę niemal w chwili
rozpoczynańia zajęć kła-'

bowychv- ge*i-v* wAęe ?
następne bez chwili od­
poczynku.
..^oblepię tjpMnje
wielu lat dyskutowany w

gronie fachowców, ?. lecz
jajk, do tej pory bez roz­
wiązania. . Liczba wyż­
szych uczelni wf przy Sta­
łym rozwoju kultury fi­
zycznej w nasżyiń kraju
nie zaspokaja potrzeb. Nie
wypełniają też istniejącej
luki prowadzone przez
GKKFiT dwuletnie kursy
trenerskie, gdyż obejmują
zbyt małą liczbę ludzi.
Koniecznym wydaje się w

tej sytuacji powołanie do
życia WSWF-ćw w innych
Większych ośrodkach ’ miej­
skich, takich jak Szczecin,
Gdańsk, a szczególnie Ka­
towice i wydatnie
dowanie systemu
nia • ■trenerów.
Współpraca władz
wych i oświatowych, win­
na doprowadzić do roz-

g wiązania tego palącego
problemu (pi)

W 8OBO-
. TĘ i niedtle-

rozegrane
zostaną pier*

Fi^rX watze ‘ spotka*.
et: nia ósmej e-

■ Pucha;-■g
dh Lata. TJ-" “*

JBŁj i’ dział w „nich
biórą także

drużyny. polskie. Dotych­
czas największe sukcesy w

tych rozgrywkach
nęła Polonią
bywając . w

drugie, a -w

sze miejsce.
Pucharu
no 36
państw,

9 grup,
żyn

'

grają:
Zagłębie, Wisła i Odra.

Drużyna .Wisły wyjecha­
ła jut do Danii,' gdzie
grać będzie s piłkarzami
Esbjerg,; zajmującymi 12

miejsce W 'tamtejszej H-
dze. byczymy wisiakóm
przywiezienia korzystnego
wyniku. Jak wykazały, os­
tatnie mecże ze Stałą
Rzeszów cży? z -, Ćrąęoyią,
piłkarzy Wisły, stać na

dobrą grę i zaprezentowa­
nie ładnego footballu.

Poza t5tm wz‘grupie tej
grają XSS (CSRS)
zajmujące miejsce w .li­
gowej tabeli^ brąz Liejiie
SK źdóbywba; pueha.ru
■Belgii. Tak '

wlęę. w ęiąg;u
pt«<rW-, ligowej '.będąiejjąy
mogli: pglądać . interesującą
spotkania piłkarskie.,^ Ja?
ko—eiejcawóstkę war-‘ę-~dp*
djąć, że zdópywcy pierw­
szych miejsc . w grupach
otrzymują/wysoką premię
w wysokości 10 tys. fran­
ków szwajcarskich.

najlepszych
węgierskich
hej
cia”.
jest
szu

Jak
ganizatorzy
zawodow nie
transmitowany
telewizję. Jako przed -

mecz odbędzie się spot­
kanie reprezentacji
młodzieżowych między
Katowicami a Krako­
wem, Krótko mówiąc

czeka nas nowa porcja
piłkarskich wrażeń.

(a)

jubiłeu-
KOZPN.
nas or-

prrebieg
będzie
przez

Program mistrzostw
przewiduje 1 rozegranie
czterech konkurencji: sko­
ku in^ywidualego z wy^
sokości 1000 m na celność

lądowania, skoku grupo­
wego z wysokości 1300 m,
wieloboju desantowego
(skok na spadochronie,
marszobieg na 5 km, rzut

•granatem, strzelanie) oraz

tzw. konkurencji stylo­
wej (akrobacje). W zawo­
dach ni. in. startują: wi­
cemistrz świata w sko­
kach spadochronowych —

sierżant Ligocki, aktual­
ny mistrz armii zaprzy­
jaźnionych — ppor. Koź-
niewski oraz wielokrotny
mistrz ' Polski —: f ppon
Cierniak. Poszczególne

konkurencje przeprowa­
dzone zostaną na lotnisku
W Fobiedniku, a

czenie mistrzostw

rozbił-
szkole-'

Scista
sporto-

Już nazajutrz rano poznałem Marcina. Przyszedł
złożyć mi wizytę w groteskowej roli starającego
się o Iris i proszącego rodzinę narzeczonej o zgodę
na to małżeństwo. Zdałem sobie wówczas sprawę,
jak nierówne są nasze szanse. Marcin był bardzo
młody, bardzo piękny, bardzo jasnowłosy, a nade,
wszystko miał w sobie jakiś przedziwny,, nieodpar­
ty urok..Był to czar trudny do określenia i nie ma­
jący w sobie nic profesjonalnego. Marcin był An­
glikiem, zdaje się że nawet utytułowanym, a do tego
wszystkiego miał śliczną cerę i wielkie, niebieskie,
dziecięce oczy. Był zbyt dobrze wychowany, aby
przypuścić od razu frontalny atak. Traktował mnie
jak bardzo sympatycznego ojca, wypowiedział swym
poważnym, angielskim' głosem przynajmniej tuzin
uprzejmości i' komplementów pod moim adresem,-
wpatrując- się przez cały czas ze ślepym uwielbie­
niem w Iris.

Gdybym chciał postąpić zgodnie z moim prywat­
nym „regulaminem” zachowania się w każdej życio­
wej sytuacji, wpakowałbym mą pięść w szczękę a po­
tem zrzuciłbym go ze schodów. Nie zrobiłem jednak
tego. W pewnej chwili natomiast wstałem z krze­
sła, żeby go poczęstować papierosem i przy tej oka­
zji zobaczyłem w lustrze odbicie obu naszych twa­
rzy. On — młody, jasnowłosy, pewien że zdobędzie
w życiu wszystko, czego zapragnie... A ja?. Moja
twarz zdradzała dobre. trzydzieści pięć lat i prze­
bytą wojnę: I w tej właśnie chwili poczułem, że

przegrywam walkę. Pomyślałem sobie: w duchu:

jakże mogłaby, przekładać mnie nad niego? Cóż ja
mani jej do zaofiarowania?

Kiedy wyszedł; Iris podeszła do okna i śledziła
wzrokiem jęgo znikającą sylwetkę.'■— To silniejsze ode mnie, Piotrze — powiedziała
cicho.

Poczułem, że cheę jej dokuczyć,
t «£■Tak — powiedziałem — domyślam się, że musi.

osiąg-
Bytom, zdo-

1964 reku
1965 plerw-

Obecpie do
Łata dopmzćzó-

zespołów z 10
podzielonych na

Z polskich dru-
Szom bierki,

żużlowców-

W uyr® (ZSRR) od­
był . zię kontynentalny
finał indywidualny żuż­
lowych mistrzostw.,
świata. Wielki sukces
odnieśli • nasi. r.eprezen-
tanct: siedmiu Polaków
zakwalifikowało się do
finału , europejskiego.
Wyniki: 1. Woryna 11
pkt, 2'. Wyględa, 3.
Janearz po. 10 pkt., 4.
Klementiew (ZSRR), 5.
Glueckłich, ś. Podleeki,
7. Mucha, 8. Pogorzels­
ki po 9 piet.

SOBOTA jj'<
Dzienniki-: 16, 18.10, 19, 22,

23.50. j
'

17 00 Na Krak, antenie wasze

treski — nasze wnioski: 17.15
■Piosenka przypomnij ci,,
17-30 „Saga rodu Kossaków”.

— oz. II, '■*’5 Zespół organo­
wy, 13.00 Fel, Jalu Kurka,

, 16.20 „Widnokrąg”; 19:17 Meloi
,'die warszawskie, 19.30 „Maty.
! siakcwie”, 20.40 Melodie srebr­

nego 'ekranu; 21.16 „Spóźniony'
cod ’

— opow. B. Alęchny,
r21 26 R -t-fny . ciągle modne 22.27

Wiad. sport., 22.30 73 lekcją ję­
zyka franc* 22.45,

' ..Zespól
Dziewiątka”.. 23.15 Trio Bro­
dowskiego 23 25 VII Festiwal,
Polskiej piosenki w Opolu 0.05

'_ 3,00 program z Opola.
niedziela

6.50 Melodie. 7 45 Podroż

muzyczną. 8.00. „Moskwa ź me­
lodią i piosenką”, 8 35 ..Radio-
ptoblemy". 8.45 Defilada .-yt-
mów 10.30 Koncert życzeń
12.30 Poranek symf. 13.30 Prze­
boje bez słów. 14.05 VII Fes-j -

wal Polskiej. Piosenki w Ooo-
i lu. 14.30 Muzyka. -- 15.00’Dia1

; dzieci- ..Ludka i inne' - 15.45
1. Niedzielne rendez-vous >.15 00'
: Wyniki Lajkonika. 16.01 Ha-
: diowa lista przebojowi 16.20

Fel, Wł..Loranca. 16,30. Kon,
cert -chopinowski grą J,

. Olejniczek. • 17.05 Warsz. Ty­
godnik Dźwięk. I7..30 Taneczne
pąs. 18.00 „Człowiek na wach-

; cię” — słuch. J. Sawiuka, J8.42
Orkiestra tan 1T1-5 -'Taneczny
non stop. 20.00 Wieczór, liter.-
muz. '21-33 Krak.- aktualności
sport. 22.05: Ogólnopol. wiad.

■sport. : i. wyniki Toto-Lotka.
22.35. Niedzielne spotkania z

muzyką, 23.35 Jazz.

Telewizja
SOBOTA'

i

____

1s
zatoń- |

|-- ; odbę-
dzle się 7 llpcą na stadio­
nie’ Wawelu. 6 lipca na

byłym lotnisku W Bako-
wicach krakowianie będą
mogli oglądać pokaz sk.o-
ków spadochronowych.
-Organizatorem < .mistrzostw
jest 6 Pomorska Dywizja
Powiet rzno-Desa nt owa.

OSLO. W kolejby’p me­
czu mistrzostw Europy w

bridżu sportowym. Folacy
przegrali ze Szwajcarami
0:8. Po sześciu .- rundach
prowadzą. Włochy?, przed
Szwecją pó ?.9 pkt, Ęran-
cją SB pkt i Polską 33 pkt.

3

3

ST

3.

H ÓWIAT bocheń­
ski ze względu
na swe położe­
nie i malowni­

cze okolice -może za­
interesować turys­
tów. Pięknie położo­
ny' na Pogórzu Kar­
packim posiada
godne potoczenia
lejowe < dobrze,
trzymane . drogi,
mo to nie jest jesz­
cze w pełni -Wyko­
rzystany pod wzglę­
dem turystycznym,
choć zainteresowanie
tym terenem w'osta­
tnich' latach znacz­
nie się ożywiło.

Największym po-
wbdzeniem cieszy się
dolina 'Raby — jed­
nej. ż najczystszych
rzek w kraju, dobrze
•zarybionej', ó dosko­
nałych warunkach
do-, pływania, plażo­
wania i rekreacji.
Jej wodory natych­
miast odkryli .liczni
amatorzy wódy, któ­
rzy tutaj

’

.^spędzą
iddlńe 'dSifę

’ od- pra­
cy, Z ńiyślą o nich
Ustanowiono specjal­
ny przystanek kole­
jowy w Cikowieach
oddalony o H4 km od
Krakowa,
słoneczną

'

przyjeżdża
Wie lO-r-20
pragnących
czyn} u. -Taki najazd
turystów nastręczą
gospodarzom terenu

niemało, pracy Mu­
szą.przecież taka mo­
że ludzi wyżywić, za­
opatrzyć w napoje
chłodzące oraz stwo­
rzyć. f odpowiednie
warunki wypoczyn­
ku. W tym celu po­
wstał tam m, in. o-

/ 11T
X Ł41

"Y

3

do-
ko-

u-

Mi-

W każdą
niedzielę

do Ciko-
tys. ludzi

wypo-

okolice.':
Właici-

środek .wypoczynko­
wy TKKF, będący w

dalszej- rozbudowie.

Drugim ważnym o-

Srodkiem wypoczyn­
ku' w powiecie bo­
cheńskim -jest, rejon
Puszczy Niepołomic-
kiej i jej
Zdrowotne,
wożci tegó terenu w

pełni doceniają nie-
•które krakowskie za­
kłady prący. Między
innymi Huta im. Le­
nina kosztem, 15 miń;
złotych' urządziła Pu
.uiłąśny' ośrodek wy-
pócżpttkgwy z base­
nem i domkami cam­
pingowymi. W bie­
żącym. raku oddana
zostanie do , użytku
nowocześnie, urżądżop
■rtit’ festaiWrcicja. którą
także w jakimś' sto­
pniu przyczyni się
dó wygody pręyjęż-
dżaxących turystów.

Godny uwagi jest
ośrodek wczasowo-

wypoczynkowy w

.Żegocinie, posiadają­
cy basen - kąpielowy,
hotel z restauracją i
? óśrodki campingo­
we.. W budowie jest
parking samochodo­
wy: Poza tym łcd-
■njejśze miejscospoi-
ći powiatu bocherl-
sklegojto: Nowy Wi­
śnicz ź historycznym
zamkiem, Lipnica,

"

Kamionna, Kajbrbt,,,
Łapanów, Trzciayąi
Zawada, które także

posiadają oprawie
thąlori/ turystyczne,
ale me są jeszcze nar

leżycie zagospoddrO-
> wane i czekają na

swa szansę.

PT.zy okazji warto

wsporąmeć, że w po­
wiecie bocheńskim
odkryto ostatnio bo­
gate : złożą solanek
z dużą' zawartością
jodu. Jak wykazały
badania solanki mogą
być s-to.sowane przy
leczeniu wielu scho­
rzeń, toteż czynione
są st.arahia aby ha
tym terenie zbudo­
wać sanatorium. Po­
czyniono pierwsze
krpki^/.Wf. Merunkw

budowy
' zakładu

przyrodo nleę43ijczegd
Przyszłego: ńzdfowi-
ska. Wybór pądł na

wieś Kolańów, pięk­
nie położoną,- posia­
dająca wokół ma­
lownicze Ifisy, a po­
nadto
czenie
ne.

3

dogodne połą-
komunikacyj-

y e swymi bogac-
twami zdrowot­

nymi i świetnymi
wąrunkiasni dla ,Wy­
poczynku i rekreacji
powiat bocheński, ma

ogromną szansę w

turystyce: Toteż wart

jest polecenia o-

sobom wyjeżdżają­
cym, na wakacje i
niedzielny, wypoczy­
nek. (S)

10 „Szczęśliwie się skończy-
łó”’ — film USA. 16 Program
dnia, lOs „Szkiełko i oko”,

' 16.35 Dziennik, 16.45, Jndywi-
'■dualne zawody . ratowników
■wodnych,; 18.05 Sprawozdanie
film* z drugiego .dnia obrad:

'

Sejmu PRL, 19.20 Dobranoc.
| 1Ói30 Monitor, 20.1Ó Sześć dni
powszednich Wietnamu, 20.39
VIt Festiwal Polskiej Piosenki
w Opolu „ (w przerwie dzień-

| ńik), 23 ^Szczęśliwie się skoń­
czyło” '— film USA, oas VII

Festiwal Opolski.
KIEOZIELA

• 8.55 Program dnia, 9 Przypo-
»ipinamy, 18^ .Wierą

kim jesteś” film z serii: Staw­
ka większa niż życie, 10.25 Kro­
nika 50-lecia -■Kraju Rad, 11
Sportowe zawody TV wielkich
zakładów pracy o puchar
CRZZ, 13 Dziennik, 13.15 Prze-i
miany, 13.45 Gawędy wilków
morskich, 14 „T.otp, Peppino i

. bandyci” —film fab. wł., 15.40
Polska leży nad -Bałtykiem —

teleturniej, 16-40 Film z serii
; „Ojciec i syn” ode. III, 17.1-0

Klub Sześciu - Kontynentów^
17-50 Estrada Literacka — J.
Tuwim „Kwiaty polskie”, 18.35
„Morska- dynastia” — film
TVP, 19.20 Dobranoc, 19.33
Dziennik, 20 „Trży podróże” —

nowela film. prod. fr., 20*30
; VII Festiwal Polskiej Piosenki

w- Opolu, 21.15 PKF, po trans­
misji wiad. sport, i program
na jutro.

.................................................

być zabawniejsze niż pokój gościnny w naszym no- w;v, Jaie4 jrjs
wojorskim mieszkaniu... '„JL.Jh. £

Zwróciła się do mnie przy czym zauważyłem, że
bardzo zeszczuplała, a twarz jej wyraża smutek
i przygnębienie

— To przyszło zupełnie nagli. Przeczytałam jego
powieść,'-jedyną Wydaną jego powieść. Napisał- ją po
wyjeżdzie z Anglii przed ślubem z Sally, w czasach
kiedy jeszcze mieszkał z Mariettą. .

Patrzyła na mnie błagalnie, jak gdyby prosiła,
żebym jej .wytłumaczył coś,
nie. pojąć.. .

— Mariettą?
Marietta?
,

— Siostra Marcina. Jego
ktoś że znajomych. Piotrze,
downa!.., Może nawet genialna! Później” poznałam
ich oboje; Marcina i Sally. ,

— W Tańco?
Tak. Sally mą tam piękną willę, W ogóle' jest

szalenie bogata.
— I doszłaś do Wniosku, te ona go nie rozu-

piie? — spytałem cierpko,
— Piotrze, błagam cię, nie potępiaj mnie! Sally

wyszła za ńiegó dlatego, że ogólnie mówiono: iź to
chłopiec genialny, a ona nie mogła znieść myśli, że
ten geniusz nie -jest jej własnością. Bo Sally paso­
żytuje na innych ludziach. Marcin ma bardzo słaby
charakter tak, że nietrudno było ^go zdpbyć. W tej

czego nie .jest w sta-

spytąłem obojętnie. Co za

powieść pożyczył mi
to książka wręcz cu-

chwili Marcin jest całkiem zagubiony, zyje w cięż­
kiej rozterce.

— Nie zrobił ną mnie takiego wrażenia. Wygląda
raczej ńą młodego profesorka-z angielskiego college,
w którym kocha się śmiertelnie co najmniej poło­
wa słuchaczek.

Najgorsze było to, że czułem wyraźuie, iż Iris
absolutnie nie słucha tego, co do niej mówię.

— Został jakby nagle scłi^ytanś w sidła: — mó-
• ~ Sally doskonale pótrąfi wyko­

rzystać takie momenty Marcin nikogo właściwie
w-życiu nie kochał, oprócz Mafietty — Sally jed­
nak potrafiła ich ze sobą poróżnić. Prawie ze sobą
teraz nie rozmawiają, a Marcin do tego stopnia,
nie poznał się na Sally, że nie zdaje sobie z niczego
sprawy. Uwierzył, że stracił talent, a nawet, że ni­
gdy go nie miał, rozpił się i zaczął się-'prowadzić
skandalicznie. A Sally nie kiwnęła nawet palcem,
żeby zmienić ten stan rzeczy. Przypuszczam, że

kiedy się zorientowała, iż nie może stać się jego
natchnieniem, wołała że jest -tak, a nie inaczej.
Chociaż ruina — ale ciągle jej własność.,

Iris usiadła głębiej w fotelu i pochyliła głowę
tak nisko, że jej czarne, lśniące włosy całkiem prze­
słonił? jej twarz;

— Nie potrafię wyrazić co się ze mną dzieje- —

mówiła dalej — Tego, co czuję, nie da' śię porów-
pac z żadnym^ uczuciem. Jakie wzbudzali we mnie
inni mężczyźni, w Hollywood, nie jestem nawet na

sto procent przekonana„czy to jest miłość. Nie mam

pojęcia, jak to nazwać Początkowo, żałowałam go
tylko i. pogardzałam Sally. Starałam śię jak naj­
częściej z nim rozmawiać i wpajać .przekonanie że

iego powieść jest .znakomita i że posiada wielki ta-
ient I mawialiśmy się na przechadzki w góry Sally
"ie miała n r *___ 5 oauyte miała nic przeciwko temu.
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Wystawy-muzea
Wawel (sob. 9—17, niedz.

9-^14.15), Zamek i Muzeum w

•Pieskowej Skalę (10—17), Mu­
zeum-Historyczne — Oddziały.
Jana 12; Dzieje i kultura. Kra­
kowa, Szpitalna 21:, Z dziejów
teatru, krąk., Rynek GL &•
Kraków w starej fotografii

: (nledz. 10—14), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Szołayskięh,
pl. Szczepański 9: Malarstwo 1
rzeźba
(10~t16),
Dawne

■szawy
Gmach, al. 3 Maja 1: Cyna w

dawnych \viekach (nledz?
10—16), Sukiennice (nie^
10—16), Pawilon pl. Szczepań­ski 3a (11—18), Paląc SztuK|. P1*

Szczepański 1: (10—17) Wysta"
wa 150-lecia ASP, Muzeu^1 Ar’

cheologiczne, Poselską 3? W
bytki staroperuwiańskie
(niedz. 10—13), Podziemia koś­
cioła św. Wojciecha:
Rynku krak. (niedz. 10—
Muzeum Etnograficzne,
Wolnica 1: Ule zdoblon®
(11—15), Muzeum Przyrodni®2®*
Sławkowska 17 (10—13), Gal®'

rie; Pryzmat, Łobzowską*
Wystawa prac Marii
J. Jaremy, z Francji /
11—22), Krzysztofory, Szcze­
pańska 2: Wystawa J- Kał^'

kiego (11—18), TPSP,
al. Róż 3: Z warsztatu J* M

tęjki (10—18), MBP, Frąn^
kańska 1: Kraków HteracK^
Polsce Ludowej (sob.

'

ZPAP, Łobzowska 3:

artystów szwedzkich^
Kopakiia Soli Wieliczki ^v)’
Muzeum Lotnictwa
od 10-14, Klub TPPR, ®

Gł. 20: Lenin W <' ,

(15.30—20). .
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poi, w XIV-XVIJI
Czartoryskich, Jana lk

plany Krakowa j: War-
(niedz. 9—15), Nosg


